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ADE W. B li 
c ·ciehby odźiedz·c·zyć im_perialiści amerykańscJ 
SenalQr ~ussel proponuje. Anglikom przyłqczenie 

się -do .Unii . St~nów Zjednoczo~ycłi · · 
mmmillllj11m-ll!lllimm-----•1

---• NOWY JORK PAP. - W wywiadzie z redaktorem Ralphem .Mac Gill, wy- --www=-ad:'_..°"".....,.. - "-"' • 

Organizacja faszystowska dawca dziennika demokratycznego, wychodzącego w Atlanta po-rl nazwą „Gon3- Przynotom'ln1' 'l w . Moskwie 
wykryta została we Włos1ech titution", senator partii demokratycznej Richard RusseJ wysunął pr-0,iekt, aby '.V. _5 . ~~" t! I 

RZ..YM PAP. _ w Kalabrii wykryto Brytania„ Szkocja, Irlandia i Walia ·przyłączyły si!} tlo Stamiw Zjednoczonveh. LO:--IDYN (obt-:if. wU - Po podpisaniL 

ni!~lega:\ną org_a,nj1i'J.~ ineofaszystowsk\a,-, Senator Russel tłumaczy projekt :;"' ój obawą przed rozpadnięciem sic im- w Dunk'.crc~ paktu z francfo, ministei 
kt , .:i k ł I · •b b Rcvin uda s:c; JXJ..:!ągicn1 specjalnym de 

ora uo 011Y\Va a zamac1ow om 0- -nerium brytyJ0skie""' i niemożnos'cia, " 'Yk"'nanla przez im11erium swych zo1Jowh1 -
i.. J k J · ·· d k t h _., „~ ' v ' ' Berlina, ,;cizie przyłączą Sif.• do nieg-0 

~-cir na o a e parru emo ra ycznyc . zan· mi·ędzyn"„""dO"'YCi., . 1 \\- lk B t ·· M" 
Aresztowano 4 studentów, S}lrawców za- ""' " u przedstawicie e 1 ie -iei ry an11 w 1~ 
machu na foka\ 11aTtii komunistycznej w Senator Russel PropOnuje, by wspólnota brytyjska w swym łouie rozpatrzyła , dz.yso.iusznicz;;j Komisji Koordynacy~-
Catańzaro, dokonany 12 lutego. ewentualność przyłączenia si~ cio Stanów Zjednoczonych. neJ, a nastc;r>nie przez Warszawę uda się 
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tan Woł·enny. w Palesty-n·- ,~Moskwy, konfcn.'llC.ia mini~:r()w spraw zagranicznych odlJ0 d1,ie się w oddanym 
specjalnie do tego celu gmachu Przemy

! sl-u Lot1!icze_go, 1:ii.~sz~zo,cego sio;. przy sza 
sie Leningradzk1e.1. niedaleko o<l centrnm 

I 1•e 11st~nne ataki• terrorysto" IU na anoielska•e 0b1• nkt wojsL-owe miasta. Obecnie dokonywane są ostatnie 
(i ~ if IV el tiJ y „ ft prace nad l!d:.!kOrowaniem gmaCQU .i<J.l• 

LONDYN ({)b ł. wł.) - \Vczoraj nad ranem ogłoszono zarządzen:le W1·sok iego Komisarza Palesty11y, lorda Cunnini- ró\n1 ież llad mlckornwaniem hoteli .. Mo· 
h i i t skwa" i .,Metropol",.'" któr:rch zamiesz-

ama o rozc ągnł~c u s anu wojennego, obowiązującego dotąd w jednej z dzielnic Jer<>Z1Qlimy, na miasta Teł-A viv, Petah- kaj.ą członkowie delegacji. 
Tikvah i Ramat-Gan. Za-rZ<ątlzenie to zostało wydane na skutek wzrostu natężenia akcji terrorystów żydowskich. Mi· n. Skrzeszewski" 

Na caiym wybrzeżu obowiązuje oq 
wc1.oraj godzi.na lliólicyjna, wzy czym prz1Jbywa do Warszawy 
midscow-ości. nadmorśkie odcreite sa; od 
swf!bodnej komunikacii z r~t;ztą kraju. PARYŻ PAP. W sobotę dnia 1 bm: 

Na skutek ostatnich wystąpień terra- opuści! Paryż, udając się pociągiem do 
rystycznych zg.i1nęlo 19 osób, 23 _ oclnio- Warszawy, dotychczaSQwy ambasador 

sło :Poważne rany. Najtragiczniejsze skut dk ol I I ff b RP. \\' Paryżu, dr. Stanisław Skrzeszew 
ki miało wysadz~nie w.. powietr:ze części o ry ... y zos as w ,am urgu ski, \\' celu objęcia stanowiska ministra 
gmai:hu fol u bu oficerski~go w Jerozolimie, oświaty . N a dworcu żegnali ministra 

LONDYN (obsł. wł.). Rozgłośnia londvńska JJOcb_1·c, iż w J'ed- Sk k' d ki . .s t 
pooczas które~o poniosło śmierć 13 osób. .J rw..:;zews ·1ef!"o 1.rrie tor ~1epar amer.-

W Haifie dokonano napa:du na brytyj- nym z bani{.ów Hamb1irga znal ez , ,, 1 :'!ową komorę, zmyierają- tu ~uropejskiego fr-ancuskicgo minister-

ski park samochodowy oraz na tr.zy -0ho- cą ogromną ilość platyny, stanowi:icej własność prywatną Hillera. stwa spraw zagranicznych Coule1, dyre 
zy wojskowe. Na skutek przecięcia przez ktor departamentu wschodniego, a111b.:i
terr-0rystów prze,vodów eilektrycznych, \Vartość tego skarbu oceniana jest na kilkanaście mili01~ów fun- sa<lor jugoskiwiatiski, poslowie czecho-

na całym wybrzeżu :Panowały wczoraj tów. słowacki i bułgarski. 
ciemności. 

W ulotkach Irgun Zwai Leumi powie
dziano, iż represje są odpowiedzią na nie
legalną deportację na Cypr nowego trans
portu emigrantów żydmvskich. 
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Napięta sytuacja w Chinach 
LONDYN PAP. - Agenda Reutera do 

nosi z Nankinu, że gen. Czu-:En-Lai, przy 
wódca komunistów chińskich, zawiadomił 
'.;e.neralissimusa Czang-Ka~Szeka drogą 
telegraficzną, iż podpisanie rozkazu usu
wającego p.rzedstawicieli komunistów z 
terytorium rządu centralnego, oznaczać 
będzie. że Czang-Kai-Szek pragnie woj
llY domowej i zamyka drogę do ewentu
alnych rokowań. 

At na Z ew USA 
Rooseveltowskie ustaw·odawstwo pracy· zagrożone nrzez republi~anów 

NOWY JORK PAP. W ·ramach -0fen-1 wym, Izba Reprezentantów uchwaliła I nvi ,ązków z~rniod-owych o odszkodowania 
sywy republikaf1skiego Kongresu przeciw wit>/kszością 345 głosów i>rzec.hvko 56 -1 za czas spędzony przez robotników na te 
ko amerykańskim zw~aJzkom zawod-0- projekt ustawy przeciiwko rosrLczeniom ren~e zakładu pracy, a Poświęcony przy-

A-ng 11· cy za-c 1· s a. ą p. as f~!~~vz~:~~~ :c;~k~'.~~l~~n~~'.yn;;~i~· ca1~~~ 
kres woJennv ponad 6 m1hardow dola-. ~~ . 

· . . . . . Usta"·a od1rania praco<lawcł} przed ro 
L"Ondyn (obsł. . wł.) - Jak podaJe ra d10 londynsk1e, znany działacz konser- szczeniami wstecz przed 11chwaleniem u 

waty.w.ny, lord Littleton, ·oświadczył, iz ludność Wielkiej Brytanii bę.dzie praw- stawy. Jeżeli ustawa zostanie zatwier· 
dopodobnie zmuszona do ograniczenia konsumcji środków żywnościowych dzona przez senat, a prezydent nie zgło-
o 40 Procent. M~mo, iż obecne racje żywnościowe są skąpe, zdaniem lor<la si sprzeciw11, będzie ona poważnym cio-
Littlcton, będzi~ konieczna ·daisza redukcja Zi! wzglę.d11 na postulat wzmożenia sem wvmierzo11ym w amerykański ruch 
eksportu i zmniejsz0nia im:riortu. · zawodowy, któremu decyz.ia1 sądu 11aj· 

Tekst dePesz-y, datowanej 28 fote-g-0, zo 
sta.ł poda.ny do wiadomości przez grupę 
urze·dników łącznikowych, Mórzy wraz z 
rod~inami opuszczali Nanking, udając się 
dó Jennanu. Ambasada .amz.rykańska ko-

munikLde w niedzielę. że ogółem.do stre- Bandy wi:; chodzą z lasu fy zaje,tej przez wojska komums.tycz;n'e, 
dostawionych będzie 107 osób. 

Wytyczanie granic Triestu , Białystok (PAP) - od tluia 22 do 25 
BELGRAD PAP. - Delegacja jugoslo- lutego br. w- województwie białostockim. 

wiańska z 1rnłkownikiem Mi,Jo Kalibarda ujawniło si·ę 32 członków WiN-u, 2 NSZ 
na czele udała się do Triestu, gdzie na- i 1 WNZ. Uiawnie-ni pa zgłoszeiniu się do 
stąpi spotkanie z delegacj114 wło~ką, ~ władz bezpieczeństwa, złożyli: 7 auto
celu wyznaczenia provfizoryczneJ g~am- mató-\v, 4 karabiny, 2 granaty, 2 ]lłistotety, 
cy 1>0111ie.-Ozy Jugosł~';1ą a Wł~chami. - 1 'rkm i jedną maszy11Q do Jllsania. Wśród 
Delegacja. J ugosłowianska. WYJ~chał11 11~ ujawnionych znajduje si-e. zastępca pre
zapros~en~e 4_ mocarstw, zgo~n1e z PJ l zesa białostockicg.o ok1. ·~gu WiN, pseud. 

wyższego przyznano 0<dszkodowania na 
podstawie istniejącego ustawodawstwa 
zawodowego. Niezależnie od 11stawy u· 
chwal-0ne:i przez l zh~ Reprezentantów, 
senat ma w opracowaniu podobny pro· 
,ickt. Oba pro_ic-ktr sa pierwszym km· 
kiem do przygotowania ustawodawstwa 
przeciwko prawom zwiąrzl(ÓW zawodo· 
wych, zdohvtrch za czasów Roosevelta. 

stanO\VJC01am1 traktatu ookoJowego o z· t " p " k ał 011 BezPieczeństwu 
Włoth. „ e~w a . rze a.t 

kasę białostockiego okręgu WiN, zawie
rającą 785 rubli i 120 dolarów w złocie. 

Ponadto zgłosiło się dwóch dezerte
rów. Ujawnianie się członków nielegal
nych organizacji w województwi e biało Projcktńw w te.i s11rawie wniesiono 

ldilrnuaścic. 
stockim rozpoczę ło się kszcze przed 
uchwalen iem amnestii i poprzednio '~ID z i Ś 
dniach od l7 do 22 lutego ujawniło się 3J I p 
: z łonków nielegalnych 1H.1?:anizacji. 11 !I 

w numer-ze 
ROM V K"' 

I 



~tr-. . 
IWW 

t;~os ROBOTNJCZT Nr 62 

\ 0 ra~ niewiadomo który mocarstwa za- I te w!aśnie prnporcje wywarły ~wóJ na każdy.m kroku w cz !e krótkich ur- J spodarstwach rolnych. , Ze przy.najm11i~j 
c. odnie rozczarowały się fataln ie. Ni~ d~strukcyJny wPływ na psychikę niemle· Jopów. Nie było już robotnika,· zwyide· przez tysiąc łat niemiecka dłoli-- nfo splac 
pom~gły zbi?rki, <lary, urlopy z oboz6w, ck·ą,. fabryka 'ni·.:i·miecka _ taka jaką P'O- go robotnika niemieckiego! Nie było mi si•ę- ,.ezarn8," pracą. . 
P~ZYJi:now~me ws własnych domach nic- znałem w końcu 1944 roku - miała na już niemieckiego parobka! Klęska przyniqsła nie tylko b61 poko. 
rme-ckich Jeńców wojennych, tkl1·\:ve z"ale o<ld.zia'.ach Produk11J'<>cyc(l do 90 proc· nt N · ł . · . k l'f'k h . "•lk nad „ -·· aig upszy, naJmmeJ wY wa 1 i o· nanyc , me •Y o gorycz ro~trwonienia 

1 
~mutną dol.ą rzekomo wygłodzonych robotmków cr.1dzoziemskich, Pracujących wany Niemiec nie pracował lecz dozoro- dorobku materialnego, stra~ milionów 

· rz~ .0 m? uciśnionych Ni.~mców. Coraz „dobrowolnie", tak zwanych „auslaende- wał, p-0ga.niał Pracujących za niego nie- zabitych, ciefPienia dar~mne kalek. ZwY.· 
1~~.~IeJ ~id~ć całkowite fiasko akcii dena- ró'"'." <łapanki i ewakuacje), !nb jeńców wolników. To co miało Jedyny, niezii- c!ę~y nie tylko katą tyć ! myśleć demO-
zifitrncymeJ i demokraryzaL:JI ·Niemiec w0Jcnn11 ch. Po"OStala cze,s'ć per~"n'"'lu ( k .... · T ba '--ć d • za h ó · h „ " . '""' „ przeczalny sens w kacocie obozie kon- ra,yczme. rze wrl]\,;i o dawneJ 

. • . c o ntc . Jedynym prawie rez1iltatcm -. to ni~micccy 1'nżyn-1e ro w1'e, maJ"scro- ) . . g . „ d k j' Do ł dw I t · h centracyj.nym , było wyraźne chociaż ła- o~ amzacJ.J pro u c 1. opaty, kopa-
u ~ nic . w~·sifków jest bezczelność wie, przo·down1'cy 1· starsi· robotn1"cy. I-'rzy a k t fi! i i 1. • d • d I t - godniejsze w formie w fabryce miało ten m ar o , wywo en a ~trueci, tw1ga• 

•,:.lelm? \ra ow" niemieckie. h w st::iwian;u rouotn.:h ziemnych 1· b11dowl"nych •)d"e- ' . ·~,& 6 z d z ua · " , .., sam choć najbardziej ukryty sens u ,,bau. n1a c1'=ar w. a o 1>0wiednio niską pła-
k;~ i ~k~J~z P~0J~~JT~~~~tt:J zakrojon~ spis- ~ck . Niemców był .1eszczc mniejszy. Na- ;:ra" przy pracy na roli. cę. Trzeba obiąć obsługę maszyn. kt6r·a 

w· I om1ast W biurach ,,a11sl::icndcrzy" Pra- Maszyny dootosowano do pra·CY nie· W czasie wojny Z08tały ' d·O&t-OBOwane do 
. ie c s.ię u nas pisało, pisze i pisać b"· oowali rzadko - a d·of'. tąp·,···nie· zaS''"ZY· P k b' t I b i k I fik dz t v '·' ~ '"' wolnicuj. Nie wymagały teraz wykwa- racy o ie u n ewY· wa i owanych 
lJ na ema t trudności, fo kie r,apntyka tu zaliczznia oficJ· alnc"o " """Czet urz~-'- I d ó " O prz't · N' ... .„ IJ"" •u lifikowanej obsługi - w par~ dni, w ty- „aus aen er w •. ~zywiście, za nis~ą 

re b worze~~e iemiec na Państwo, któ- ników było prawie niemożliwe. A ·J.e§li dzie6., 1lrzy nauce prowadz<mej często n.a J>!acę-, bo w kraiu bieda. Tu. wyczerpuJe 

b 
,J ~'Z gro Y, rozr>~tanfa wo.ir:y- możua się zdarzyło - to wybraniec fortiny się wytr m ł ść li P t · K 1 
I; ~ie ,.dopuś~:c, do swooodnegn udzia!n mocno był vrze?: k0le:;1;6w _;.,odeirzewa-· migi - przywieziony z krajów okupowa- Kl z~ a. o a·nsa, n_za ~ ar~ 

w. zycm m1 .r{.zyn~rod{)',,·ym. S, nbm3l. ny... nych człowiek zaczynał obsługiwać ma-- ni~ zaciskaią z.~by, chowai' BKrzęt~i-e 
w1ny Pr.zcde s tk" N" j N" szyne wykonująoa,. bard·zo skomplikowa- bro,n. M~rzą 0 broni atomow~J. bakterio-

. . . · .. w .zys .1m 11 iemców, alz . 1emcy w 'hi> rykach Trzeciej Rzzszy. ' . log1czne1, nowym fuehrerze, który ur.ze.. 
2·~aJdu1emy Ją "i u ah~ntó~. Najbardziej ; Już za c7:2sów wojny nie byli robotnika· ne cz~nn<>ści. Nal~żało g~ . t~lk? pilno- czywistn.i hitlerowski sen o niemieckim 
\\'Szechstronne zbadanie teJ sprnwy win-: mi. D:vh .poi.;ania~zami nfowolników. wać, zeby ,.pracował wydaJme i me saho- imperium. . 
~~ b~ć P?dstawą -naszego stos11111rn do' I-lans, frLtz czy Kair! bił si·ei na· froncie t~wa~. D_o te.go nada~ał sie każdy robl)t· I oto nie ma mowY 0 demokra~adf 
~.em1ec 1 oc~n.~ działaln~~ci Sprzymie- z tępym uporem. cho.ciaż zwierzl~ 81ę mk mem1eck.1. , WyżeJ ~yło szczupłe .gro. Ni~miec. Niemcy nie cz-,Jją swej winy, 

r ?lf~~h w akc.11 recdulrn..:J1 narodu nie· czc;sto autochtQnom krajów okupov,•a- no pracowników kwali11ko;vany~h 1 fa· wic:c nie widza potrzeby zmian. Niemcy 
miecioego, . nych, . źe „Deutschland ·kaput" i że Hitler chowców. Oto było rozw1ązame na te- wier~ą., te zostali Qszukani przez los. Ale 
• J~k w \v·ypad1rn każdego zło~onego oszukał naród. Ąla nie tylko dyscyplina, raz i na przyszłość, oto był system pro· los może kiedyś okazać się łaskawszy a 

~J~wiska społecznego wyiiczyć można wdrożona w dusz.ę niemiecką jak w tad- dukcji wojennej i powojennej Europy pod. stawka warta jest ryzyka... ' 
w~elc P~wodów, ~la których demokracje ną inna.i na świecie, kaz.ała mu trwać i gi- hegemonią Niemiec. Kto i jakim sposobem wYbiJe ~ gł6\\f: 
Z'acho<l.me, oczckuJące gwałtownego „od- nąć 11awet wtedy, kiedy klfska była pew- łians, Pritz' i Karl byli najzupełniej pe- nbmieckich marzenia o stw<>rzeniu nowo. 
;:f.dt~n'a" dn~zy nie.:nieckiej po klc;sce na i oczywista. Wraz z ~iraźem „nowej Willi, ża w razie ich zwycię.stwa., kiedy c~esnego państwa niewolniczeg<>? Kto im 

it %~ć ~aw19dly a.ie całkowicie .. Pragnę wspaniałej broni" tkwiła w mózgu nie- system zostanie usprawniony i roizszerzO-. wytłurµaczy, że każdy człowiek ma p;-:::

z~vr 1 uwżage na J.!~e? - moim zda- miockiego żołnierza nadzieja, ie jednak 

1 

ny na teren całej Europy, znajdrą spokoi· ·wo do radości pracy dla swojej ojczyzny 
~i~md pow~ ny - ?· torym głucho, iak da się zrealizować wyśniony raj hitle- ne i dobrz.e opłacone stanowiska poga- l dla siebie? , 
~ •ą0 1 • na amach p~a.sy, ro wski. Wzory i próbki mógł oglad'.lć , niaczy niewolników w fabrykach lub iO~ . Wlad}'Slaw Holtzmęn. 

aczego masy memicckle są tak wy- · 
trwale w uwielbianiu ruchu, który przy. 
11 ósł w rezultacie k1 .sk~. cicrpie.nie, uPo
:korz;;inie? Dlac7ego przeciętny Niemie.:: 
nie odczuwa i nie chce odczuwać hańby 
jaka, okryły naród lata rządów faszy~ 

o z kart I-ej · kategorii 
stowskich? . 

Według płynących z Niemiec wieści 
od l~go kwie nia r. · b. 

zaol;serwować tam m0żna żal i niecht:ć w zwląz.lrn ze stn:Pnfowym przecho- przemysl poli~raficzny, 8) nfesta1ł pra-
do lud z 1, którzy 

8
"'"'wodowalj kata· dzen_iem w ogólnym systemie zaopairy- cownky ekspJ atlCJi lasów, 9) przedsię· 
... V v.ama lud.naści w artykuły 13i~twszci po- biorstwa, b~da,c llQd zarzadem Główne-

strof; - ale kierunek, id e-e fasiy~tow- trzeby z zaopatr ~nia reg1ame.ntow.rncgo go UrzĘóu L\1twidacyjncgo, 1. ~ 'Z.:ał>: au U 
skie nk straciły wicie na P<mtilarndści. na wo.Jnorynkowe - uchwałą Komitetu be·zvieczeń Społecznych, 1 l) pracownicy 

Czyżby_ ideały te były tak wysokiej 'Ekonomlcznego Rady Ministrów z dnia gmiltl w\ejskich, 12) Pr2eas!ebH>rstwa sa
próby, że przetrwały naw;!t ta·ka klęskę? 25 bm., zostaj,a,. od 1 kwietnia br. pozba- morze,dow~. 13) stu<lenci szkół wyższych, 

Oczywiście, nie. Raczej odwrotnie, wione Prawa do korzyRtania z kart zao- 14) wszystkie spółdzielnie wytławnicze, 
nie duchowe lecz materialne czynniki patr7Jenia l kat. nai:itęp.uj.t\.~ grupy Pra- 15) przemysł wytwórczy „Swłem", 16) 
odsycaj.ą. sympati.e profasz.ystowskie. cowników: b. wi·~źniowie polityczni i obozów kon-
0tóż liitlzr w swokh plainach na przy- 1) centralne zarządy zjednoczeń prze- centracyfoych, 17) emeryci, 18) inwalidzi 

mysłu BJ)oiywczego, 2) przedsiębior:twa pracy, 19) dozorcy domów, 20) duchow
szłość nie był oryginalny. Jako wódz na- bankow:.-. 3) dyrekcje i za.mi dy przedsię ni, 21) zakoninicy, 22) Milida Obywatel. 
śladował CZ• sto Napoleona - ale foko biorstw monopolowych, 4) Polska Agen- ska, 23) Służba Bczpieoz.eństwa. 24) mło
bnd·owniczy Paf1stwa sięgał aż po wzory efa Prasowa, 5) Polskie Radio, 6) 'Cen- dzież w sz.kołach prywatnych. 25) kobi~
rzymskie. Walka o Lebensr·nm miała tralny Zarząd Przemysłu Graficznego, 7) ty sa:m?tne. 
dać nie tylko obszary dla ekspansji go- fM 

Od 1-go maja 'br. prawa korzystania. 
z kart zaopatrzenia I kat. zc•ta)4 Z>Ozba • 
wienl: 

'Ilnem ~~-w\an-y, ~ ~ "-" 
zowani i bezterminowo ur1o:r>owani, 3) 
wojskowi i ich rodziny (wolskowi zawo· _ 
dowi) będa. nadal otrzymywać kartl{I l-ej 
kategorii, a ich rodziny kat~goril 1-R). 

Wszystkie wyżej wYmlenione grup~ 
pracowników winny si~ zgłalJlzać do od· 
nośnych resortów państwowych. 1amo
rządowych i Pracod.awc6w prywatnych 
celem uzyskania naldneio im ·ekwiwa· 
lentu w gotówce. , 

spodjirczej, nie tylko i·ywność i sur.ow- Jarosiam Haseic 291 6 i t 
ce; miała również zaopatrzyć Trzecią w a:dec wo, it oskartony przyznał 
Rzesz~ w masy ludzkie, mówiąc po pro· p ~ ~ ~ „ i s •i się, te był w Kijowie. Proponuje więa 
stu w niewolników. · f q V ff n V n f p ff n w n ] ~ q ą w p ] ~ udać się na naradę, aby mógł byó 

dzo:~.%t~:;;{;~!~:~~i. :h:::.::; . b J g U . j U b g, U 11 U U U h b !I :i'~~:;::
0

:P~a:::::::1:~:: 
z tego właściwe wnioski. że Niemcy w pOdCza WUjny łWiatOWe) należy ustalić tożsamość oskarżonego 
czasie wofoy J0 nż były organizmem go- poniewat cala ta sprawa jest pod 

(Frzeklad Pawła Hulki-Laslwwskie.0 o) wzrrl d lit · .s. 
S(}Odarczym opartym w dużym stopniu ;;, ,., ę em po ycznym ogromnie wa"' 
na systemie niewol•nictwa. W pocz.at- WróciB dopiero wieczorem ale ra'- I poJłuq_.urawa nie mogę być wieszany nq. Przez ustalenie Jego tożśamoścł 
kach 1944 r. Goebbels prz.yznriwał, że zem z nauczycielem. Sierżant podcho· f dwa razy za to samo. Raz zostałem można będzie wykryć, z kim oskarżo
ilość robotników cudzoziemskich w Rze- dzi do mnie znowuż i pyta: - Na 1 powlesz·ony, to dość. - Uśmiałem się ny miał do czynienia, a takte będzie 

1 szy dochodzi do dziesięciu milionów. Do czym mb'm powiesić tego dr:rba? , - · niezgorzej, a Żyda ·ipuściliśmy. U nas mo.żna. pozJ.lać współwinnych jego. 
jakl:!j cyfry wzrosła masa białych nie· Zwymyśl.:iem go, bo przecież rozkaz! tu kochanie moje, bardzo wesoło .. " Major był romantycznym marzycie· 
wolników J>O inwaz~ z zachodu. dojściu był wyra'in;r, że na najbliższym dr.i:e I Gdy generał Fink został dowódcą lam. Mówił jeszcze o tym, te trzeba 
Armii Czerwonej do Wisty i B11dapcsztu, wie. Odpowiedział więc, że rano spró- garnizonu twierdzy w Przemyślu, nie szukać jakichś nici, że nie dość jes\ 
oraz ewakuacji Warszawy - nigdy w1e-1buje rozkaz wykonać, ~rano przycho· 1 miał już tylu sposobności do urządza· człowieka skazać. Skazanie musi być 
dzieć ~,e bę~?:iemy, z11arny natomiast dzie do mni~ blady i powia~a, że na-

1 

nia dla. siebie takich zabaw i dlatego rezultatem ścisłego badania, zawiera· 
etapy drogi, Jaką mia1y Qne do przcby- uczyciel znikł. Wydało m1 si~ to skwapliwie zabrał się do sprawy lącego w sobie nici, które to nici. .• 
cia Obóz pracy - obóz" koncentracyj;iy śmieszne, ż~ przebc:czyłe;;n wszystkim Szwejka. Nie umiał za tymi nićmi do~rzeć do 
- krem:itorium. To wiedzieliśmy w~ys- wartownikom i jeszcze z1oblłem do· Przed tym tygrysem stał więc kłębka, ale wszyscy go doskonale ro· 
cy, jak wiedzieliśmy dobrze, że zwyci.ę- wcip, że najwidoczniej sam poszedł Szwejk. Pan generał siedział przy dłu- zumieli l kiwali głowami. Nawet panu 
stwo Niemiec nie otworzy prz.ed nami szukać "drzewa na powieszenie dla gim stole, WVPalał papierosa za pa· generałowi tak dalece podob Jły się 
innych perspektyw. siebie. Widzisz więc, moja droga., że płerosem, kazał tłull\aczyć na nie· ~~ · nici, że w ~uchu widział fe takimi 

.- Kilknna!!tomi·lionowa rzesia robot.ni· się tu wcale nie nudzimy. Powiedz na- miecki odpowiądzl Szwejka i z zqdo-1 grubymi jak powrozy na których mo· 
ków i ewakuowanych, jeńcy wojenni, szemu małemu Wilusiowi, że tatuś go woleniem kiwał głowq. żna będzie wieszać nowe ofiary. Dl~· 
wirźniowie obozów koncentracyjnych. całuje i że pośle IJlU żywego Moskala, Major zaproponował, aby wysłać tego wcale jut nie protestował i zgo
Powiedzmy koło piętnastu milionów. na którym Wiluś będzie mógł jeździć łelegxaficzne zapytanie do brygady dził się, aby w brygadzie było usta
"9rak mi w tej chwili właściwych liczb jak na koniku. I teezcze, droqa moja, dla ustalenia, gdzie znqjduje słę lane, czy Szwejk na.prawdę nalety d~ 
porównawczych. chyba, ie przypomne~ wspominam o pewnym śmlesznym obecnie 11 marszkompc:rna 91 pułku, 91 pułku, kiedy mniej więcej móqł był 

,.. że w 1939 roku w lic-z~cym około o_iem- wypac;i'ku. Onegdaj wieszaliśmy jakie· do której oskarżony według własnych przejść do Rosjan i podczas jakich 
dziesięciu milionów p.1(1stwie niemieckim goś Żyda za szpiegostwo. Wlazł nam zezn;:iń nalety. operacyj 11 marszkompanii. 
było n.f;spełna dwaclzleścia trzy miliony żydzisko w drogę, chociaż nle mbJ Generał oparł się temu I o·.łwład· W ciągu całej tej dyskusji SzweJli 
mężczyz.n w wicku 20-60 lat. Można tam nic do czynienia, i tłumaczył się, czył, te tym niepotrzebnie odwleka strzetony był na; korytarzu przez dwa 
sobie wyo~razić, jaki ocls~tek robotników że handluje papierosami. Wisiał jut, się wyrok sqdu 1p oloweqo 1 jego wy· bagnety, po azym znowuż stawiono 
fabrycznych i rolnych stanowili 1m:ym•1- ! al9 tylko parę Hkund, bo powróz się konanis. Nie ma: to seJUIU. Przeciet go przed aqdem, aby dał odpow!edt, 
llOwo sprowadzani i. zatrudniani cudz<J- urw::rł, a mój Żyd upadł na ziemię, na- oskarżony sam się przyznał, te prze· do którego pułku właściwie n~leży. 
ziemcy, .Pr.ty mobilizacji 10-milionowei ltychmiast oprzytomniał i pow;ad~: -[brał się w uniform rosyjski, a następ· Wreszcie przeprowadzono ao do wit• 
.ą.rmilr · Panie aenerale. ła idą do domu. bo nie ma słą :Przecie bardzo ważne I zienia crarnizoii.oweao. 

I 



Ziemie zyskane zrastają się z r acierzą 
. Dhtyc:Jczako'".a akcja osiedleńcza na zie- l Odzyskanych, które siały się już bardzo popu 

1 

triacyjny, który równocześnie prowadzić bę- W ten sposób skończy sle okres tymczoso'" 
m•ac .k? zy~ ·onych, prowadzona pr~ez różne· larne wśród m~ bezrolnego I małorolnego dzie akcję spółdzielczą osadniczo-parcela- wości również j w tej dziedzinie i zapanujq 
czynni.! p~nrwo"."e •. spo~ec~ne, moze się ·po cMopstw2. Chłopi otrzymują pracę w mojąt- 1 cyjną. Przewiduje się wyjazd 38 tysięcy rodzin definitywnie unormowane . stosunki prawne 
~z;zyk'C:. ptę ,n~m1 . os1ągnięc•ami . . w. wyniku kach państwowych jako pracownicy rclni na na spółdzielnie osadniczo-parc"·...,cyjne, z cze Należ sie s odziewać że skoord nowani~ 
ei a. c11

4 
na ~11em.'~ch Zacho~nJch nl'eszka i I okres pięciu lat. W tym czasokresle część ich 

1

. go 4 tysiące rodzin z wojewócl. ;a ~ódzkiego. ,' . Y1 •• • p 1 cli , ' • i . -dl , Y • 
pr~cu1e i P:> mll1ona Pol.akow~. co jest naj- zarobków idz•e do t. zw. kasy gwarancyjnej. . care1 a.KCfl ~rzes e .enc~e1 osie en cze~ w ra 
lep_zą ?dp?w1edzią na z~kusy roznych Schuh I p~ upływie 5 ':i! pracown~cy ci otrzymują zie Akty NadaSU3 m_ach .1edne.'. orgamzac1i, oraz sharmon•zo~a-
macherow Ich prote!-forow. mię na WłasnOsc wraz z inwentarzem żywym I me te1 akc11 z wykonaniem planu trzyletnie. 

W obecnym ok~es1~ czas przystąpić do i martwym. Pieniądze na opłacenie tego i~ ; Dnia 9 marca b. r. wydanych zostanie I go, przyczyni się do szybszego scalenia' si• 
~k?0rdyn_owonego . u1ęci~ . cahści akcji osied- 1 wentarza brane są z kasy. Oczywiście pra- ! plerwszych 5 tysięcy aktów nadania dla chło , Ziem Odzyskanych w jednolity organizm 9°' 
fencze.J J s~a~momzowac 1ą z poszcr.eg61nymi ! cownik nic bylby w stanie zakupić sobie po- ' pów pracujących w indywidualnych gospo· 1· spodarczy z pozostałą częśc.lq kraju 
az~m•N -le.mego plonu odbudowy gospodar lrtebnego inwentarza j narzędzi ze swoich dorstwach na Ziemiach Odzyskanych. ł · SWIT 

cze1. a Zachód należy skierować w pierw- ! zarobko'w Tot · Pa' ! ze n I n<>W • w · k'lk · · d . . , • · ez . ns wo pr z oczy o r-;- az przec1ą:gu 1 u m1es1ę<:y wszyscy 1111111mm11111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111mr.: 
:zyb ~zę zie tych ludzi, .ktorzy są tam po- i ne sumy no dotac1e dla kas gwarancy1nych. chłopi winni otrzymać akty nadania. Równo-
Jło::1 fenk~o'11ę~u . na odbud?wę i prawi- : W ~ieżącym roku pr.~lim!nowano :ze str?ny cześnie rozpoczęte zosfaną prace legislatyw- I Już YlkrółC& 
d u CJ no a111e organizmu gospo - ! CUP u sumę 115 m1honow z-k>tych. Wooec ne d!a wypisania ksią9 hipotecznych i wręcze · 

arczegoi . . , wielkiego naptyw.u :zgtos::eń 1 przewidywa- nia chtopom prawnych ciktów wtasności. 

1

. młodzież szkolna uirzy no•s'kie fPmv 
. Na ,z emiac~ _Odzyskanych mamy :znaczny ; nego przesiedlenia 8 tysięcy rodzin ·chłop- W bieżacym roku rozpoczna sie prawdo· · ł' s 1 > 

!'1edobor lud~osc1 rolniczej: 353 tysiq-ce istnie ' skich w ramach kas gwarancyjnych. suma ta podobnie p"race przygotowawcz.e dla spisa- naukowe 
l~ibh obecnie gospodarstw chfopskJc;h, ,t~ i zostanie prawdopodobnie znacznie zwięk- ! nic cclego mienia opuszczonego i poniemiec- Zyrardów jedyny w Wojew. Warszawsklm 

a zbyt mała. _w stosunku do mozJ 1wosc1 I szonc. I kiego w miastach Ziem Odzyskanych celem l . , 
i Potrzeb Z drug'"'I str~n na z·1„ · h c - :r . • . • , ' • powazny ośrodek włokiennlczy ma swoJq 

• ·-; v Y ~miac en ' W•""stk1e prace organizacyjne zw1n.:Zane ostatecznego uregulowania stosunkow wio.- ' 
tralnych •t sun k Io' · I -' · ' • • • 1 · • • -·-, ' ..,. ! ' tr d · d b ~ d i W 
d •. ". ~ .e • 1 s:io\~Y. uu~osci mie1s c•e1 I z przesiedleniem na majątki pa1istwowe. zo- : snościowych w myśl dekretu z dnia 6 grudnia I a YCJE! po 0 ną „o :z· yzysk obcych ka• 

0 wie1skie1 1es! row:-•ez niekorzystny zr; ! staja przejęte przez Panstwowy Urząd Repa- ' ub. roku. I pi1alislów, prymityw , życia, pielęgnovranłe 
wzgledu na to; ze wles w Polsce centrolne1 · --~-· ···-· ·· „~~, •z-a.-~ „ .... „ •. -~™'* c.iemno• . d 1 d. t d ni 
jest pr~ewożnie prze!uclniona. • •Y 1 w ~ pow e z1 war a euqię!a 

Vv dągu najbliższych trzech lat zostało T g ' u l'll R b t w.-:il_i::a proletariatu o wyzwolenie czlowiel,;a-
zap'ancwane wyrównanie t;ch dysproporcyi. . ft a-~~ l;ł.I' . A us li . n mW. ... . n o . n l!l oto synteza tel tradycll. 
w roku 1949. winn_o być_ r.a Ziemiach Odzyska \W IL I u n I ... u Dzisiaj w n.owej, demokratycznej rzeczy· 
nych 5!5 tysięcy 1~dy~1dualnych gospodarstyv wistości, walka ta zakończona 0 t 1 • 
chłop.s~ch.. Na Zrerme Odzyskane zostanie • ~ "' ~1 , z 

5 ~a zwy 
przesiedlona ' nadwyżka ludności wiejskiej z nie us.,.a~q w pracy ~r a mas I clęstwem, a Lud Polski zbiera jego znh'ł.a. 
wojew~dztw ce~trol~ych. W ramach, tej akcii T owarzyslwo Uniwersytetu Robotniczeg-o ! T.sotr Kameralny w Krakow:e, .pod IC!yrek- Fabryr:~ie kommy 2yrardowa, d}.'!ll!q jak 

wo1e~o_?;otwo !odzkie ma dost~r~zyc 100.000 I prowadzi trzy · teatry zawodowe: Powszechny ! cia Em:la Chaberskiego i Mari; DuJeby, w_ y- ! davrniej" ale lud~e Żyrardowa :.ą inni, sq 
osodn1kow, z czego _25.000 w biezącym roku. . . b" d K · . . , r • • . „ 1 wolni, pokochali swa pracę która pr:i;i;st:ila 
PrzewidzicTlo również przesiedlenie ca\tego w Łodz1, oraz Kameralny 1 o jaz o.wy w ra stawił sztukę Priestley a .,M1csto w dolrn1s , ! b . f i k · . ' . , . ·· · 

~ ) · FI k k' · S " · k l · · J ł " · · yc ormą uc s u, '-I stała się zrcdłem ogolne-
priyrostu naturalnego ludności wiejskiei · w k-owie. u ows 1ego „ oczcw1ca o o m.e e m yn 1 l _ . . 1 

tym czasokresie. W te.n.sposób procent ludno- Teatr Powszechny w Łoch.i rozpoczał se- „Pana Jowialskiego" Fredry. I go LP~~~ 1e!ien.ad dohrolbytu. . 
~ • ol · · wo· 'd ~ h t 1 h • d · u .... 10 L.yrcu owa roszcza się o o:;wiat0 
..,c1 ! . rncze! w 17wo z.wac cen ra n>'.c , zon sztuką Ważyka Stary Dworek" w reży- Najbliższą prem:"'rą bę zie „Wariatka z i rozwó'J nauki ży ard. ·. . ~ • 
1:mnre1szy się znaczn•e Na przykład wo1e- • " Ch .11 „ k J G· ~ · r ow mo-ire się poszc ... y· 
wództwo krakowskie _:_ nojbarc!ziei przelud- j ser:i dyr. Krasnowieckiego. •f!1 a:. ' sztu_ a a~a ,rac.oux, autora cić jedyną v1 Polsce „Wytwórnią Filmów Na-

nione ....., będzie miało w r. 1?49 jeden milion'\ Drugą premierą, a zarazem wislkim św:ę. i ,Elektry grane i w ub.egłym roku w Tea~rze , ukov.'Ych". 

\u.dno~cl ~iei~~iej zamiast posiadanego obec tern aktorstwa polskiego, by! Blizi.ńs~iego „Pan 1 Wojska Pols.kiego w łodz_i. , , l . „Dzi~~k? pol~kie ni~ tylko w n:ie:ście, cle 
n1e Pół.tora, miliona. , • . . Damazy", ,w którym obchodził półwiecze pra. \ Teatr ob1azdowy wojewodztwo krakow- l 1 "! kcrtd~J wsi musi korzystac z dobro

% ~~;ew~~~t:o t~k:,~ .miUon 301 dtysręch cy scen·cznej znakom:ty artysta, reżyser i ps- ' skiego, który ma dać ' przedsta,wi-snia w t·zy- d:.nejstw filmu naukowego. Wykład nauczy-

ob:~nie 1 0 0 sięcy pos 0 anyc dagog Aleksander Zelwerowicz. · l dziestu zgórą miastach, osiedlach, rozpoczął cb~eltt zilush~wa:ny od~o.wi_edn~ lllmem, na-
. . / „ . . una wlaśc1wych rum1encow zycla". O!o sio• 

K 
„ Obecnie grane są komedi"' Gogola „Oze ,wystepy „Powrotem posła N1emcew1cza, a \" t M _,_ • , i k" .k ••TF>" 

~sv aw."'H''!Sil"'V!l~e " ' " . I . . . . " . . .a ow. arcz,...,..a ,worcy 1erown1 a '"' •'ł • 
• H 6 Ul li Wo JE i nek i ~zechowa „Oswiodczyny.. na:tęprne "'.'i'st~w1! „Sw'.ętoszka Moliera, r po Tow. Marczak absoiwen~ szkoły filmowe) 

Nową formą osiedleńczą dla ludności wiej W związku z tegorocznym feshvalem szeks J ktorym ukaze s1ą k9med1a fo~dry ,;Nowy uon w Paryi:u rozpoczął pracę w swej dziedzin!e 
skiej są t. zw. kasy gwarancyjne· na Zfomiach pirowskim przygotowywany jest „Otello". , Kichot". jeszczi! w r. 1932, niestety ówczesne władze. 

m~n1 ,1n11~·M·•ru: 1i: 1 1 „ 1.1111.1m1::r'11; 1 1: e1,!fi! l l' IDL":1 :1 ~:Fma11111~i:imtrn1:1mrr1mr1· 1:1 '> 1'1i:r111:r1•:m:1rn111.:i:r.111 -1, T1r1r;1•11 r.;11 .rrr-1"11 ·111 :1 :·111•1·1'·rn1111•11••1r>1:1 m:r:rTT11 :r 1m•11111111 1 1 i;1 1· 1:; 1 ,~ .1 1 urm11, i;: 1 .•11:1a nia znalazły zrozumienia dla sprawy oświaty 
szerokicn mas. 

Interpelacje ng,szu~b Czyteln!!f.6!!!!. 

;KTO TU W-i N I EN? 
·„ Dzisiaj znalazł to uznanie, a z nim popur•. 

cie finansowe. Wytwórnia znajduje się w teJ 
chwili w sanie · rozbudowy. Powstaje ciepl.ilr
nia, praygolowuje się zakładanie ogrodu bo· 
tanicznego oraz ·basenów hodowlanych, dla 

O'ti. B.eaaktorzel W osta.mich dodatkowych dniach przydzia rzeczami zrobić i krew mnie zalewa na ta· celów filmowych. 
Roi:zys\Cliqc z tego, ze „Głos" udziela miej lu t.zn. 24 - 26 lutego, tez 11 grupy nie było, \kie porzqdkl. Niez-:zleżnle od postępu robót, zasiały ~µż 

*<:a na iale ayte\n'lków, chciałbym s!q i Ja skutkiem czego zmuszony byłam kupić rze- Jeśli się ogłasza, ie będzie s grup i ka:i- vrfkonane naslępujqce lilmy: Rak, Kaiumića, 
użalić. Chodzi mi o wydGne osta\nio przyd:ria czy, lt!óre amio an1 memu br.atu, jako km.va- dy moio sobie wybrać co rnu odpowiada, !o ! M~Iyle, lCsztct!tv ryb, . Pancer~l mieszkań~ 
Jy dziewfarslde. Ja miałem swo\e kat\kl za- lerom nie są potrzebna. Gdybym poszedł dol t k . • I" Kl 1 . . kl k ' wud. Na rolt 1947 pro1ek!ujo stę wykoname czemu a n1e 1es : o u \VJ111en, o s rę- . 
rejestrow.a:ne w salepie rozdzielczym Nr. t\3 sldepu sam, tobym nie !:upił uic, ale bylem _ . . i 20 filrnow. 
przy ul. Daszyfl!lląego Nr. 20. Czekałem eter- \ald zly uą ldetownictwo, że czułem ii mogę c~ zarzą:rzema władz \vy~szych, kiedy wresż- I życzymy placówce żyrardowskiej pomyśl· 

e
~w!e sweJ \r.ole\ld, aby wykupić kosz~e. zrobić głupstwo \ po1>lałem pnezomie aios\fę, Cle będzie fakaś pewnosć, że skoro się ma I nego rozwoju. Po ska młodzież czek-12 na do„ 
ore acmolwlek .nie w najlepszym gatunku a fa wzięła co lei sprzeda)ący doradzili. kartkę, to nlc na nią nie przepadnie? bry, ciekawy film naukowy. 

nasze fabryki wyrabiają lepszo) - ze wxgię Siedzę teraz f zasl<mawi<lm si.ę co z tymi ,..STAŁY czyTELNIK" W. H. 
~u na cenę byly dla mnie bmdzo poż'.ądane. _......,........,,,......,..~.._,,-._._._._._._.. __ ..._....,......,.._...,,,,._._....,......,.,..._. ....... _._._.....,,.._,._._..._.._._._.._ _______ .._ 

INiestety, w moim sklepie grupy w k\6rel by
" koszule sportowe t.':l!n. grupy II·ej nie było 
:Czekałem cieipliwie do końca, bo kierownik 
jobieeywa!, że może będą, ale gdzie tam. 
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Setne przedstaw~e1de 
„KIAKOWIAKOI i GÓRALI" 

w Ttatrze Woiska Polskiego 
' Wczpraj odbyło się w Teatrze Wojska 

>Polsk:1ego setne przedstawienie. opery naro
dowe) Wojciecha Bogusławskiego „Cud 
~em'Cmy czyli Krakowiacy i Gór.a!e". 

Piękne widoWisko, niesclaoch:ąe od prze
~o trzech mie&.ięcy z .afisza, cieszy slę ..,, 
dalszym ciągu niesłabnącym powodzeniem. 

Publicmość, codziennie wypełniajqca 
iWldownię. bawi się doa!:on.-::ile, oklaskując 

1
wykonwc6w ról głó~·;nych: Miedzińską, God
lewską. Bonacką. Scjecką, Kt<isnowieckie
go, Bórowskiego. Cyglera, ł.apińslciego i in
-nych. orc,u: malownicze tańce układu Jadwigi 
HryniawieckleJ. 

Kronika kulturalna 

Z żgc;ia partii 

Koła PPR fabryk i instytucy_i wybie
rają swe władze partyjne - sekretarzy, 
egzekutywy i komitety fabryczne. Z te
go powodu w fabrykach panuje nieoó
dzienny nastrój. Z przebiegu zebrań 
i z wyników głosQwania można się wie
le nauczyć. 

Niezwykłe było zebranie w „Paóstwo
wych Zakładach !Przemysłu Wełnianego 
Nr 1" (d. l{leiman). Pomimo, ż•e koło 
PPR ma się czym pochwalić - po spra· 
wozdaniu sekretarza tow. Górskiego za
panowała cisza. 
Oglądam salę. Z uśmiechem patrzą o· 

becni na .sekretarza i milczą. Dlaczeg·o? 
Rzecz pr-osta. Koi:o PPR :powstało w 

1945 .r. i liczyło pięciu członków a obec
·nie oozmała 50 pro-cent. pracujących na
leży do naszej partii. Na "350 zatrudnio
nych jest 160 członkow Parlii. Przy wy

Zalożony w r. 1945 uniwersytet powszech- borach władz nartyjnych i del€gatów na 
!'.I) TUR w Krakowie liczy przeszło 300 siu- J:' 

chaczy, przeważnie robotrrików. konferencję, ta młoda organizacja wy· 
W woje,wództwie krakowskim czynn.'3 są kazała swoją dojrzałość polityczną. Se

uniwMsytety nl~dzielne TUR-u, oraz korespo n kretarzem wybrany został jednogłośnie 
aencylny instytut wiedzy o przedsiębiorstwie, w tajnym głosowaniu tow. Górski. Sta· 
p~siadający 8?0 s!u;.ha~zy .,..; cal.ej Polski. ry ofiarny działacz robotniczy, zaskar , 

w Białymstoku powstało w ub. roku Towa- b~ł sobie uz~anie :pracowników fabry
rzystwo uczącej się młodz:eży chłopskiej, ma. k1. Na oddziałowych sekretarzy wy-
1ące na celu niesienie pomocy finansowej i 1 brano większością głosów młody.eh p~
:i;ywnośc:o.yve) kursom ,i internatom młodzieży, i perowców, tych którfy w akcji wybor
l<so:tałcqc.91 się poz::! come m. : czej wykazali się ofiarną pracą. Organi-

Towarzystwo ze brało dotychczas 255 ty. ! . • " . . · • 
sfęcy złotych , oraz znaczne i!ośc.i ort-,kulów 1 ZaCJa „Klemmana nalezyc1e doc-emla 
lvwnościowvch. i ten fakt. Komitet f abnc.zny wybrany 

ob l'' O: duj q 
przez cały aktyw składa się z starego stu na ogólną ilość stu 'pięćdziesięciu to 
tow. Górskiego i najlepszych, pełnych .nowi członkowi naszej partii, którzy nie 
życia aktywistów jak tow. tow. Kusa mają nawet roku stażu partyjne.go. ~e
Leokadia, Szymański i inni. chuje ich dobra wola i wiara w naszą 

Ogromne zaufanie wykazali zebrani pa-rtię. Ale nie posiadają dostatecznego 
swoj.emu peperowskiemu dyrektorowi. wyrobie·nia plolityicznego, jak prz tał-0 
Oook fow. Kusy, ulubienic·y pracujących, na członków PPR. Zaufaniem darzą kie
tow. Kula, dyrektor naczelny zakładów rownidwo uwazagc, że wszystko się 
otrzymał największą ilość głosów. Ni-e ,,jakoś" zrobi. W fabryce odczuwa się 
omYlili siię:. r ako delegat na konf:!rrnd~ dotkliwy brak akt·ywu na każdym od
dzielnicową tow. Kula nie zawi-.dzie cinku. Tow. Górski jest starszy wi-eki,em, 
swoich wyborców. W odróżnieniu od wie nie bacząc na to, że jest sekretarzem 
lu innych dyrektorów 'partyjnych, jest pracu'je zawodowo i wywiązuje się bez 
on ściśle związany. z o;ganiz_a~ją tere- I zarzutu ze swoich o?owią~ków .. Dotych
nową, zna wszystkie je.i braki 1 sukcesy. czas towarzysze· byli zdama, ze mała 

Nastrój wyborczy na zebranitt pod- grupka a-ktywu jest nie zastąpiona. Wy
niósł jeszcze przewodniczący Rady Za- bory do władz partyj0nych zadały kłam 
kladow.ej tow. Karpiński, komunikując tym twierdzeniom. Mamy oogaty, nie-. 
zebranym, że nowy prezydent miasta, wykorzysta.ny rezeryv().a.r no~vych sił:~~ 
włókniarz z zawodu tow. Stawiński, kon !ezy tylko w szybkim tempie po<lmesc 
tynuując dzieło tow. Miiala zatwierdził je.go ~ziom _01rgan!zacyjny, i id~oQJJogi;. 
fabryce przydział na pałacyk po fabry- cz~y. Nie powinno się sły15ze~ pow1e<lzen 
kancie Zylberszteinie na przedszkole i „me ma czasu" na czytanie gazet co· 
świetlicę .... Robotnicy „Pań twowych 'la- dzien~·y~h i_ w og?le prasy. partyjnej. 
kładów Przemysłu Wełnianego Nr I" Oz1es1 ętmcy maJą tu wdzięczne pole do 
będą wkrótce spokojniejsi o swoje dzie- P_racy. O wiele ł!itwiej _bę_dz.i~ tl!ożna obec 
ci. Ta wiadom<Jść wywołała -prawdziwą. me przy systemie lz•es1ętmkow prze• 
radóść i spotęgowała św~a,iteczny nastrój. nieść do organizacji przedyskutować' 

,., * * wszelkie uchwały partyjne. Praca ideolo 
Należy je<lnak stwierdzić, że organi- giczna rowinna znaleźć dużo więcej 

zacje partyjne zbyt mało uwagi udziela- miejsca w planie pracy nowych komite· 
ją młodemu narybkowi partyjnemu w tów fabrycznych i dzielnicowych. 
kierunku wvszkolenia sro. Stu czterdzie- 8. Beatug 



Str 4 Gł•OS ROBOTNICZV1 Nr 62 

Z wędroH.tki po labrgkach I 

•· 
ale mo.glo lepiei 

Nad robotniczymi domkami Karolewa, kują 55-60 tysięcy sztuk miesięcznie, I na tu jest do wielu innych stołówek fa- wających wspólną, godzinną, poobiednią_ 
królują masywne zal.Judowani:i Zakla- przyczym produkcja od strony wykon:i- brycznych, to nie sposób nie wspomnieć drzemkę. 
dów Plihata. Właściwie · sam wygląd ze- nia i gatunków (eksport) osiągnęła już o tym, że potrawy sporządza się w niej A jedzenie jakie - palce lizać - spe• 
'":~ętrzny 'i produkcja tych zakładów, nie poziom przedwojenny i jest bezwzględ- z ziemiopłodów wyhodowanych we włas- cjalna dla nich kuchnia pracująca zgod· 
roznią się zasadniczo o<l wielu innych te nie dochodowa. Fabryka od dawna już nym „poplihalowskim" ogrodzie, że w nie z przepisami lekarza _ - kuchnia, 
go rodzaju zakładów w Łodzi. Z góry I jest samowystarczalna, nie korzysta z tej chwili na przykład przygotowlije. się która do dziś dysponuje jeszcze owoc a· 
zastrzeg:imy, że „Plihal' ' zas!uguje na I żadnycfi kredy~ów państwowych, a na już ogromne okn:i inspektowe na wczes mi z włacnego ogrodu. A wszędzie czv· 
uwagę i miejsce w „Głosie" z irmych, o i wyrównanie deficytu w inńych fa bry- ne jarzynki, że był czas, kiedy przy sto- sto, schludnie, słowem rai dzi·ecięcy. W 
wiele donioślejszych względów. I kach Zjednoczenia Dziewiarskiego odda- łówce hodowano 30 świń i że hodowla tej chwili rol>i się wstępne prz'jgotowa-

. Krótk~. mó;viąc_: nie_ wiele jest na ter~- la ze swyc_:h dochodów 2 miliony złotyc~. ta będzie w najbliższych . dniach wwo- nie do otwarcia żłóbka na 30-40 dzieci, 
nie Lodzi za~'\adow przemysłowych, kto- . Imponujiąco także pr.zedstawia się wiona, że w wyniku tego obiady w niej sprawa tam jest nadzwyczaj aktualna 
re by miały -takie możliwo ści i warunki szkolenie kadr, bo aż 75 procent zatrud- są bardzo pożywne. - „bo 70 procent personelu to kobiety, 
i kt6re dzięki temu i dzięki ludziom, któ- nionego personelu to ludzie młodzi, wy Jeśli będziemy tu mówić o świetlicy, a jak wia<lomo ostatnio c'oraz więcej· 
rzy te .możliwości potrafili wykorz..1stać, szkoleni na miej&eu już po wojnie. Pod- to trzeba sobie zdawać sprawę, że dyrek mężów ściąga ze świata „" (tak to 
posunęły się tak daleko w realizowaniu kreśienia godnym jest fa kt , że między ty cja Plih:ila nie żałuje na jej potrzehy pie- określił z figlarnym uśmieszkiem Prze· 
planów. Te „przyrodzone" możliwości mi młodymj ludźmi są hcy - jak na- niędzy, że świetlica ta żyje, pracuje, że wodniczący Rady Zakładowei). 
i osiągnięcia dokon:ine przez tamtejszych przykład 26-letni Tadeusz Skoneczko ma specjalneigo kierownika ty!lrn jej Na odcinku pomocy dla robotników, 
udzi sprawiają, że po zwiedzeniu tych (dzid ma'szyn wiązaJniczych) - który sprawom oddanego, że w ramach zajęć należ~ło by tu jeszcze wspomnieć o kasis 
zakładów r?dzi się w duszy pragnienie, pracuje z powqdzeniem na 5 maszyn::1ch świetlicowych czynna jest biblioteka, gry samopomocy, która dokonała iuż półmi· 
„Żeby to takich fabryk jak najwięcej, że- (norma 4); albo młoda pracownica Miks towarzyski·e, że pracują tam zespoły: lionowych obrotów oraz wydawane pm-· 
by to wszędzie tak było" i wynosi się Helena obsfugując:i 4 maszyny motoro- śpiewaczy, taneczny i dramatyczny oraz cownikom z zapasów fabrycznych 100 
przeświadczenie, że skoro już tyle zro- wo-saneczkowe, które zasadniczo winien sekcia sp·ortówa, która organizuje dla kg. WQgla. Tyle pobieżnie o tym co zro
biono, to snać plany i zamierzeni:i inicia obsług-•wać mężczyzna, , a z l{tórymi wy młodocianych pracownik<Sw kursy pły- biono. 
torÓ\~ nie są pustvmi frazesami, że poka że.i wymieniona nie chce się rozstać i wy wacki-e w YMCA, która zorganizowała O planach można by drugie tyle, ale te> 
zywana przez nich wizja przyszle-j go- ra_bi a na nich do _30 procent ponad nor- ' drurynę piłki nożnej. zakupując dla niej już lepiej zaczeka.my, aż zostaną zrea 'i.: 
spodarki nie jest utopią, ź_e robotnicy po mę. peTne wyposażenie itp. zowane, a tymczasem na zakończE;nie, 
trafią sami rządzić po'·apitaJistyoznym Tyle od strony produkcji. A teraz o Jeśli będziemy tu wreszcie mówić o kilka słów o tym, co mof1ło być zrobio· 
majątkiem z korzyścią dh siebie i cale- wiel·e, wiele więcej należała by napisać 0 prz~dszkolu, to trzeba sobie wyobrazić ne, o brakach i niedodągnięciach. Pienv 
go narodu. • życiu od strony organ'zacyjnej. Copraw ogromny park, w nim nowoczesnv pala- szy to słaba, tak na odcinku dorn. 

Co sie składa na tak optymistyczną da same faktv będą się tu powtarzać jak cyk pof~bn·kancki, sale zahne słońcem słych jak i mładzież·1. działalność owa· 
ocenę? Warunki „przyrodzone'', a więc w reportażach z innych fabryk, to też i 50 robo!r~i~ 7 vcłi brzd~ców, ubranych nizacji, brak współpracy mię<lzyorgani· / 
obszerne zabudowania, nowoczesne urzą znów zastrzegamy się, że do tych ok,re- na czas zaj c~ w przedszkolu w jednako- zacyjnej1 brak inicjatywy i dopingu z 
dzenia tech·niczne, ogromny ogró<l \Va- śleń n:ileży stosować pełne miary, pełne we fabryczne ubranka - rozbieganych tej strony, na Ucpołecznione kierownk· 
rzvwny, sad, park z pahcem i osi~nię- znaczenia słowa. Jeśli będziemy tu na- J po parkiecie sali b'.lwialnej !ul> zajętych two. Gdyby do tego co. zrobiono i co 
cia człowieka. Jakie? Oto fakty wycią- przykład mówić IQ stołówce, która podob ręcznymi robótkami, lub wreszcie odby- można by w tamte_iszych warunkach zro 
~nii;te po części od „tamtych" ludzi i po 1111111111111111111111111111111111111111m1111!11111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111 bić - przyłożyły się organizacje robot-
części zaobsNwowane _ niech czytel- H' trO§Ce 0 dzieci nicze i młodzieżowe - śmiało rzec mot 
nik sam osądzi.. - - • n·a, że Plihal mógłl>y się stać ośrodkiem 

Przede wszystki.m zakłady rouastają zeko wyżycia się kulturalnego dla całego Ka.; 
s!~ w piorunującym tempie. Park m:iszy- · rolewa. Niestety - na tym od~inku wie-
nriwy wzrasta z każdym dniem i tak na Ie pozostaje do zrobienia. Dale; z lokal-· 
przyi<ł a.d obecnie otwiera się tam nowy otrz.umalą. d1\e.ti na k t nych braków, nale7.alo bv tu wytknać 

·11 brak odoowie<lnich nożvc w kro}oi1mi 
dzi ał maszyn tak zwanych osnowowych, Ostra 1 długotrwa!a zima przy powszech- tabliczce. Z<:rmtast czekolady w nJekt6rych

1 
(skutkiem czego pracownice krojowni 

:tórych w tej chwili ciynnych jest około nych, niestety, powojennych brakach w o- okręgach wydawana jest odpowiednia ilość narzekaia na niskie zarobki - bo przy 
•10 szt~tk, co stanowi 50. proce~t tego d:dety 1 ocllżywiania wpłynęła w powatny kakao. nioodpowj.edpich, lub od roku nie ostrzo. 
rodz aju maszyn na terenie Poliskt. !'!taszy sposób na stan zdrowotny I .fizyczną odpor- Na miesiąc marzec ogółem cala Polska nych nożycach, nie mogą wiele ponad 
nv te przeznaczone są <lo pr?dukCJ1 szl~- , ność cc;rłeJ ludnośc:l, <1 w szczególności dzieci. otrzyma 801,500 tabliczek czekolady o wadze normę wyrobić) oraz przvpomnieć dv· 
rhretnych, wysokoga1unko'\V·ych materia Ministerstwo Aprowizacji I Handlu prag- 90,890,1 kg. oraz 259.364 kg. kakao. Cze~ola- rekcji i Radzie Zakładowej, aby pomv· 
ow na eksport. , . 

1 
nąc:, w miarą istniejących mO!illwoścl, przy- da przeznaczona Jest dla następu!ącyc:h 0 _ śleli jak odgrodzić stołówkę od hali ma-

. Produkcja w poro~namu z ,.1945 ro- czynić się do lepszego ocliywlanla dzieci szyn - co nodniosłoby j'e1· sła·n zdrowo{ 
lnem wzrosła o kol 300 procent bo środków: m. st. Warszawę, woj. Warszaw· Y ~ 

o O • , przemacza na kartki „D" dla dnect do 3 lat ny i estetyczny. 
crdy w 1945 roku przy 130 zatrud1111onych skle, m. Łódź, woJ. Klelec:lde, Okręg Często-
"' - ; • . . miesięcznie 7 lllrów mlek.<I (lub równowcatość Tyle na dziś o Plihalu. Zvczeniem na· 
rodu.ko:vano 16 tv~1ęcy sz~.uk b1el1zny w mleku konserwowym) zaś dla dzieci star· chow:<:r, woj. Lubelskie 1 woJ. Krakowskie, Ka- szym jest, żeby jak naJprędzej można 

(od nitki do gotowej konfekcji) 1·szystko . szych zamiast mleka po 2 tabllczlcl czekola- kao _otrzymają: woJ. ł.ódzkie, Białostockie, było pisać tak o dziesi~tkach upaństwo.: 
wylfonuje s~ę na miejscu -;-- to ostatnio dy. Ponadto wszystkie dzieci posiadające Gdańskie, Pomorskie, Poznańskie, Rzenow- wianych fabryk. 
'irzy 608 osobach zatrudnionych produ- kart(! „D" bez różnicy wieku otrzymują po 1 skie 1 Ziemie Odzyskane.. E. Adamłafc 

chwalą . kał, niestety, dni wy:zwolenia ,aJ.e dzieło j~go I lcsicrzce „Żołnierze Sikorskiego" Strumpf Wójt 

P 
• kontynuowała aż do chwili przełomu gro- kiewicz, poświęcając bojowym d"Ziałaniom 

O O ~ ę 
,' 1epodleg mada towamys.zy f współbojowników, kić- polskich jednostek mórskich· rozdział spe· 

rych działalność - organizacyjną, bojową i cjalny. 

~rop:gandowo·prasową - omawia ksiq· Obecnie, ukazało się opracowanie ob-

Rói?myroi drogami I ńa różny sposób zxnle· da ta działała głównie na terenie powiatów ttec~ ~ d 
0 

„Sjyrrach Ziemi Mazowieckiej". szernlejsze, w postaci książki Jerzego Perte. 
li , łn' ctZ y z ej rozdziałów ..- to żywe św!a- ka p. t. „Wielkie dni maleJ floty"•, które 

>'Za 'Z.o 1erze polscy do wspólnego celu - płockiego, płońskiego, sierpeckiego i ciecha- dectwo męstwa, hartu ducha i najgorętszej 
do wyzwolenia ujarzmionej przez Niemców nowskiego, budząc i poil.trzymujqc ducha 0 _ wiary w zwycięstwo słusznej sprawy. Wiele tet:I; zresztq nie ma cech dzieła historiografie.z 
olczyr: y, Na wszystkich frontach Europy i w i nego, lecz jest raczej luźnym zbiorem opo-

""łn poru na „przyłączonych do Rzeszy" obs.za· of ar padło na tej trudnej drodze, wiele wiadań I epizodów, zwi'q;zanych z udziałem 
·1..., ocnej Afryce lała .się obficfe krew żoł- •- · · k ł · k , rach Mazowsza. Wydawnictwo Komisi'i Hlsto- „rw1 wsią nę o w mazow1ec ą ziemię, za- fi 
.aierza polskiego. Na morzu i w powietrzu i oty polskiej w wojnie światowej. Mimo tej 
narynarze i lotnicy polscy nie szczędzili o- rycznej przy Warszawskim Wojewódzkim Ko· n ;n re.zlultty . wysiłków jej najlepszych sy- metody: autorskiej, ksiqżka jest pożyteczna: 

6 
mitecie PPR zawiera szereg wspomnień, bądź now sp ot y się z wynikiem innych działań i pouczai'ą-. Mówi ona dowodnie o wiel· 

„:rrnych wysiłk w dla wspólnej sprawy soju· b j h i lk "'"' 
~zniczej. A w kraju, skutym w okowy hille- wyjątków z pamiętników, napisanych stylem 0 owyc - w e ich 1 mniejszych - w je- kim - nieproporcjonalnie do posiadanych 

• prostym, bezpretens1'onalnym, kronikarskim den wspólny akord triumfu nad wrogiem. k h 
owskiego terroru zastępy armii podziemnej s romnyc możliwości materialnych 

przez .Z9łnierzy i działaczów partyzantki (Pia- Ofiary nie były nadaremne, cierpniania nie kł 
'rały na siebie najcięższą, najtrudniejszą w ad.zie naszej „małej floty" w działania: 

Ś • lk' , i . d , siński, Bloch, German, Kozarzewsld i inni). osłabiały lecz hartowały wolę. Cześć i chwa aliCinckie na morzach, dokumentu1'ąc d"Ziel-
:zę c wa 1, zmaga1ąc s ę mezmor owa:me Ser . i ó . lk' d 1 j la należq się od nas poległym, hołd i sza:· 
przemocą wrogiego najazdu. cem m zg1em wa 1 po z emne na: ność polskich marynarzy, którzy ze wszyst-
Historia tej walki podziemnej, pełna przy- Mazowszu był, aż do chwili aresztowania, ci:ek. tym, którzy przetrwali i stoją dziś kich sił i wedle najlepszej woli na wyzna· 

:ładów niezrównanego bohaterstwa i samo· syn chłopski - Julian Wieczorek, zamordo- w ród prac odbudowy. c.zonych im posterunkac'h służyli ojczyznie. 
~apa.rcia bez granic, nie jest jeszc.ze napisa- wanyl później (r. 1942) w Oświęcimiu. Wieczo- Książka: 0 „Synach Ziemi Mazowieckiej" A trzeba podkreślić, ie nie było prawie żad

rek należał przed wojną do Stronnictwa Lu- powinna się znaleźć we wszystkich bibliote-
1a w sposób ciągły chronologicznie, ścisły kach i świetlicach' robotniczych, w .r„kach nej poważniejszej akcji, w której by nie 

kompletny. Mamy ,dotychczas jedynie dru- dowego. Dzień I września 1939 r. zastał go, " uczestniczyły okr t ol k' W lk i 
'<owane fragmenty i urywki tych dziejów _ jak wielu innych działaczy robotniczych i wszystkich aktywistów obozu demokratycz- mieckimi łodzian:1i y :od~~~~ym~ ~p:r:cr; 
;kąpe okruchy epopei godnej najtrwalszego chłopskich, w więzieniu, Natychmiast po po- nego. Fakty 1 dzieje w tej książce zawarte, konwojowe i desantowe, piękny udział w 

J 
· h 6 wrocie do rodzinnej wsi, Wieczorek nawiązu- domagają się zapamiętania, ludzie, o któ· 

upamiętnienia. ednym z takie fragment w . rych ksimka pisze, stanowić mogą 1 dziś _ zniszczeniu „Bismarcka:", a wreszcie pote-
est skromna, lecz bogata w treść nieginąca je kontakty z przedstawicielami radykalnego ..... gnalne, zwycięskie salwy, grzebiące reszki 
rskt'eczka pt. „Synoweile Ziemi Mazowiec· ruchu niepodległościowego, wespół z . który- w zmienionych warunkach godny uwagi niemieckiej floty na dnie wód Kilonii - to 
•
1
•
01

„ *). mi założył organizację „Sierp i Młot" - jad- przykład patriotyzmu, poświęcenia i umiejęt- wszystko składa się na obraz trudów i walk, 

„Synowie Ziemi Mazowieckiej" była to nq z składowych części późniejszej PPR ~~ś~~a;v,!;ywc~ągi~. z11;:p:rt~~ę~~J·s~;~gyr~~ic:ą- o których każdy ich uczestnik wspomnieć 
'l:tzwa brygady Armil Ludowej, stworzonej Warto nadmienić, że organizacja płocka może z zasłUlioną dumą. 
;rzez peperowców okręgu płockiego. Bryga- podporządkowana została w r. 1942 · obwo- cennym uzupełnieniem tekstu książki. 

dowi łódzkiemu, którego sekretar.zem był • • • BOLESł.AW DUDZltłSJH 
*) Materiały do historii Po~kiej Partii Il,o· tow. Loga·Sow!ńsk!. Dzieje walk polskiej marynarki wojennej; 

ootnicze]. Okręg płocki w walce o wolność. Julian Wieczorek niezmordowany organ!· której część tylko zdołała przedrzeć się na '! Jorzy "ęrlek. Wielkie dni małef Oo!y, 
Synowie Ziemi Mllzcwieckiel. Opracowała zator i twórc~ pierwszych grup Gwardii Lu- Zac'hód w pamiętnych dn~ach vąześniowycp, Z przedmową komandora, W!odz. Steyera. 
(emisja Historyczna przy Warszawskim Wo-, dowej, jest jedną z najpiękniejszych, z naj-, mało są dotychczas znane, zwłaszcza tym, Poznań, Wydawnictwo Zachodnie, 1946. Str. 

1ewódzkim Komitecie PPR - Warszawa, Spół- ofiarniejszych postaci w szeregach nieugię· klózzy lata wojny spędzili w kraju. Nieco j 192. 
dzi"Inia W,vd. ..Ksio:żka". 1947. Sir. 160, ' tvch boiowników Polski Ludowej. Nie docze- wiadomości o tych SJ?_ro:wach dał , w swej fDokoi'iczenie no:stcm_l} 
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('Dokończenie) troski - zaczyna się nowy okres w jej Ha,nka tego dnia wałJęsała si'et po do-
fłalTtka dotąd uczyła siifll w domu. Róż- życiu, nie mniej zresztą obfitu jący w wra- mu jak Mąrek po piekle. Naw(!t na po· 

!lie było z tą jej nau~8,I, bo prawdę mó. żenia. dwórko nie wyszła. Si·edziała przyoknie 
wiąc wolała staczać bitwy i wygrywać Dziewczynka była przygnębiona. z zabandażowaną p.o ostatnim wypadku 
wojny. ni2 mnożyć lu·b dzieliĆ. Były j~d- Szkoła, ławki, nauczyciele, b.oisko ()d-! ręką, w smutnym zah,yśleniu spogląda-
nak prz~dmioty, które Hankę interesowa- grodzone płotem, wszystk.o . t.o illa niej, ją~ na pola podmiejskie rozzłoc.one słoń~ 
ty, na przykład geografia i historia. W było jakoś smutne, przytłaczające i bez- cem, na d'ruwa samotnie stoj.a,ce - że-
ty,m 'I'oku postanowiono posłać Ha'nkę do słoneczne. gnała je myślą. Miasto, kamienic~, wilr 
~azjum. Decyzja ojca była nieodwołalna skie ulicz.ki, wysokie dOfny, nudne kwa-

Odbyła si,ę więc długa rozmowa z ta· Hania ozuła to d.obrze. Trzeba było sję draty podw6rek, och, jakie! to smutne, 
tusiem, która trwała aż dwie godziny. poddać - inneg.o wyjŚCia nie było. a przecie trzeba będzie tam żyć. 
Ojciec tłumaczył jej, ze tak dalej być ni';l - Jutro pojedziemy do przełoźo i1,ej Nadeszło' jutr·o. 
m.oże, że truba u~YĆ st~ w klasie z ko- - jutro zapiszesz si ę do szkoły - po- Hanka wbrew życzeniu i nalegartiu 
leżankami. Że dość już swobody i bez- wiedział ojciec. ' babci ubrała się po dawnemu w spodnie 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 III 11111 II IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 1111111111111 UlIlIlIllIlIlIIlIJIlIIlIlIIIIJlIIlIlIlIIlIJllIlIIlIIlIlIIlIlIIlIlIIlIIlIlIlIlIIlIlIlIIlIlIlIlIIlIlIlIlIlIIlIIllIIlIlIlIlIlII1I1111111111111111 

II'lodz'nllerz S'obodnik -

tła Iwtęt.go Rad Wlaq. Drw,eq. 

Grugoaa PUlcq 

lU. Wlała , topldeJq 

do monCle ,a 11 masła 

Kry p,lrcrfq 8nldD. łII1.gI 

na OcIJz •• po mIastaelL 

DrlJ od pnecna A po lemach • 
Kołobrzeg. l wlolkacJa 

Podmach wion, Podkarpacla, 

'W .:amlect Mazowua, 

IDlem·11ecI Czy Pomorza, 

na Szc:zedll. czy 81ql1r.a, 

aDtegl taJq Ziemia lepka 

l plyIlq l gmqtIlra 

Z g6;1 lund JUI oddycha 

lawiną. pod darnlq 

Ruczq ,wody I 118 czeka 

wesbraa •• na ztarno. 

lędzą 11 krami A blylk Ildea. 
bałwany. ten pierwIZY, 

. 'l'rzeszczą 1041 Co na wylot 

MI Nysie Iq przelzył, 

Ciepły wiatr J. Padł na łąkę -

kołylz •• l został, 

Desz~ ze śnłeglt JUł nie wr6c:1ł 

llCI am1cm, . - rzecz prolm -
FIgle strolq 'ram. skcld przyszedł 

nad Semelll. - bo poco?-

'ęka Poprad t.ecz odpędzll 

z łoskotem, złe moae 

Wall w mosll ł opasał 

lak młotem. Iq wideem 

6106ce walCZf Izakwitnql 

• łDlełycq 'aae6a.m. 

C1łCł ~ł ,~ ., 

. . 
I 

i' czysto upralną bluzę. Stan€1ła przed o} 
cem: 

- MOŻemy pójść - powiedziała. 
- CZy ,masz zamiar iść w tym stro-

ju? - zapytał ojciec. 
- Tak. Pójdę tak ubrana jak zwykle 

- sukienki nosić ni,a będę. 
- No, zoObaczymy. Ale skor.o ~ujeSf 

się tak dobrze, chodźmy. 
l posZIIi. 
Budynek szkolny stał przy samej uli

cy i wyglądał przyjemnie. Nawet na lian
ce nie zrobił tak przykrego wraŻ'oni·a jak 
sic spodziewała. W długich korytarzach 
było gwarno. - dziewczynki stały poje
dyńcw i grupami - rozmawiając wesoło. 
Były ubrane w granatoOwe mundurki z 
białymi tasiemkami. 

Wszystkie one przyszły tak jak Hl
ma, zapisać śi~ na !}i'erwszy rok gimna
zja\.ny. 

PMrzyły ze 'zdziwieniem na wysokie
gO, opaloneg'o chło.pca, którego . prowa
dził ojCiec. 

Przełoż,olna siedziała przy długim sto
le, w dużym; pachnącym atramentem 
i pa.pierami p.okoju. Miała miłą twarz. 
gładko. zaczesane, siwe włosy i pewn~ 
surowość spojrzenia. Gdy obr1luciła 
wzrokiem Hamkę ta o.statnia poozuła się 
jakoś mniej pewna niż zwYkle. 

- Przyszedłem z,apisać c6rk~ do s~ko
ły - J)Ow1edział o.jdec - d.otąd uczyła 
się w domu. 

- Dobrze - powiedziała przeło.żonaf. 
pr·oszę wię<: ją p.rzyprowad,zić jutro na 
-egzamin, a to synek pewnie? - wskaz::l
la na Hankle! - C$y chodzi też do slikoły? 

Słowa te wypowiedziane przez kogo--· 
kqlwiek }!lJI1ego, spraWiłyby Halm wielk~ 
przyjemnoŚĆ. W ustach tej powaŻ'nej Pa
ni brzmiały tak dziwnie, że dJziewczyn
ka uczuła się zawsty>dz.ona. Ojciec uśmie
chnl8,lł się. 

- To. jest właśnie Hanka, 'tttoj,a cM
ka, k.tÓra jutro prZYddZJie na egzami'n. 

Pami p.rZlałożona zdziwiła się. Patrzy
ła na Hankę długo., uwa'Żnie i wreszci~ 
p<>wioolZiała, biorąc ją za rękę: 

- J'1lŻ wi:eJCej nie włożysz spodni, 
prawda? ~ jutro. zobaczę cię w sukien
ce - w takiej, ja,kie noszą wszystkie 
twoje przyszł';l koleżanki - wskazała 
ręką za okno. 

Hanka wbrew swej woli skinęła gło· 
Wią, : - dobrze - powie,dz.ia:ła cicho. 

Do dQmu wraca<li w milczeniu. 

* • 101 
J,ubro, pojutrze i codlz,ień - s1)koła. 

Hance było tak niewYl>OwJedZ'i'anie smu
tn.o. 

Otworzyła szafę. Rozrzucone kaszta
ny świeciły bJl8.lwwymi łupinkami, na 
wieszadle k'ołysały się pióra indyjskie. 
w kąciku złożone leżały ordery, którymi 
miała dekorować zwyoi€tZCów swej ar
mii. 

Hanka po.patrzyła raz i drugi lila swo
je d.otychczasowe ska~by i westchni,~nie 
uleciało jej z pierSi. 

- Do widrenj.a - chciało siJę jej siep.' 
tać, j,uż się muszę rozstać z wami. - Pięć 
oskalpowanych lalek wiszącyoh 'nad szaf. 
ką - wyglądało dziś bar,dzó tragicznie, 
nowowystrugana klipa leżała ,na dn~~ 
spod łóżka wygl·a,dała błyszc2J8,iCa obręcz. 
- J.utro wbacze. ciJę w sukience ... - Usły. 
szała ~ept przełożonej. Jeszcze ra2 
westchnęła smutno i zacZ'ęła się !l"()1)bie-
rać • 

Na wieszaku wisiała nowa, ~ralnatowa 
8u:1cienka Z task~mkami. 

Jutro zacZltlie się nowa Hania - ltaoi 
.. ~w $ukni, - Hrunia-dziewoZ»1la 

.. 
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. ~ut~k sprzedawał gazety. Przvz cały mego zdania był widoczni·e ,,palcaty", O · · ' 
dz1en biegał Po Warszawie, wykrzykujiąc 

1 

- oczep si c pan ! - wrzasnął szrw 
naderwa.nym, ocl1rypłym głosem·. - No- gdyż z ':vidkią .u w.agą nadstawiał ucha w I J:v·.'.~ / in,~I t.}.W.''llltl 11 „„ il.UiUh i cel , od'.rącająr ~z.afera. Lecz teri złapał 

stronę rueostroznych młodzieńców. 1/1'1 l"f#, ~ ·1 · z 1· · t '" wy Ku·r.i·e-r Warszaaa!.. ,~'I;..--' go s1 me za ~amię. acz~· 1 s1~ szamo a~. 
p Chcąc przeszkodzić tej rozmowie, ·--L--'---' .:::::::-: Przechodnie natychmiast otoczyli ich kO'" 

. ewnego razu wskoczył do tramwaju Antek nadepnął jedhernu z nich na nog"'. ~m ł P ł Jadąc·eg.o na Mo:k.n.to'w. Pasaz· "' rowi·e ktt- " J em. owsta o zbiegowisko. 
v "' Lecz km, zamiast zwro' c1·ć uwagę 11a o- · ' C · b ł ? t ł • p-0 r ty ·J. 1 - o c1 za ra . - siapy a szorer 

. wa 1 gaze i zaj.ęty sprzeda.żą Antek strzeżenfo, ofuknął go tylko: Ą tk 
nie ~uważył nawet, że tramwaj zatrzy- - Gdzie si€> pchasz? ... uważaj!„. i za- I= . n a.p· · d · mał się w 1!6ł drogi od p.rzystanku a . l'I - tem4 ze... i,v tramwaju m1 "JJY· 

1 
, J11.:ł się z1nowu wzmową. r 

1
1 i . ci·ągnął„. w cze!'wonym portfeliku.„ - ję· 

~:~ó~.rna zazieleniły się płaszcze żan- Potem sp-ojrzał na zegarek i powie- ' czał Antek płaczliwie. 

Ł dział: Szof·~r sięgnął do marynarki „paka· 
- apa.nka! ... - groź·nym tchnieniem - Za dwadzieścia minut„. chodźmy„. t " · · t>rzebiegło wśród Pasaże·ro'"'. ego i ·pol1llmo Jego sprzeciwu wyciąg-
ż d w MłQidzi ludzie zac~ęH się przeciskać , nął mu z kieszeni„. czerwony portfel! 

an armi 1otoczy)j tramwa!. - Raus! do wyjścia, za nim ruszył „palcaty". T~- i - A, dra.niu jeden„. to chłopca, :: ięż· 
Antek sz·e·dł na koftcu. Zauważył, że· raz Antek był już pew,ny, że to jest szpi- ko prncującego biedaka, okradasz„. -

~ąca Pr~~<l nim pani, wyjęła z czarnej, cel. posypały się razy na „palcatego". 
cer~towei torby mały portfeHk, a torbę Tramwaj stanll,:ł. tamci dwaj wysiedli, Korzysta}ąc z zami~za.nia Antek 
WcJSnęła Pod ławkę wagonu. szpicel za ninń. Kierowany potężnym czmychnął. Szofer, choaic mu .iw.rócić 

Oho' """ 'I ł A k impulsem, Ańtek wvskoczyrt również. Tl tf ·1 k ł tł · · 'd - . - „~mys a nte - ma coś J ..,or e, szu a go w mme, a me w1 ząc 
~ tej t<J:rbie„. pewno jakieś nielagalne JJa- Przekonał się. że „palcaty" śledzi m!o- małego gazeciarza zajrzał do portfelu. 
1nery. dych lud:zi, Pierwszą rzeczą. którią zobaczył, była· 

. ~yciągnąr torb~; spod ławki -i zajrzał Antok postanowił za wsze,Jką c~n-ą legitymacja konfidenta (wywiadowcy) 
cło srodka B ł t 1 za-trzymać szpiega. Postał chw1'lę, a n .. o- G t f t afi - 1 t " · ' · -Y a pus a, a ·e Pod podsz·ew- ts apo z o ogr ą „pa ca ·ego . 
~ą CQ~ ·za~zeleścHo.„ Wsa<lził tam rękę tem zaczął biec za nim, krz:ycziąic: W - Tśikie sprawy! ... - szepnia.ł szofe.r, . 
l . wyc1ąglll&!ł P"lik cienkich papie.rów, za- - Te.„ oddaj pan moj:ą forsę! .„ rzucając portfel na ziemie1. - Bijcie go ..• 
~l!S~ych maszynowym Pismem. Były to Jakiś s:wfer stoj1ący przy ciężarówce, - Panie, c-0 pan zabrał temu mała- to szpicel... -i z zaciśn~ętymi pięściami 
•akies dokumenty k · · zagrndził dr-01re. szpiclowi: mu?„. pr c·sk ' s·PJ <l le t cr"" • · onSPl'f.aCYJne. ~ ze I ai J.-r o „pa .a e„v . 
Błyskawicznym ruchem wsunął je An-! 111·;!'11'11r1111':111r:1·1 1rn:1111111;1H1«1:111:11.11·1<1··1·1n 1111r1r'1"m:1;11.,1m111m:Krn111111'1:11111;i11.m111,_1;:1.11,11a1H11im1111 111111r.1u1,11::1:11·11rnr1e;:u·•1;,1!tliil':ii:1 . .1111111111 .. 1 'i1: • 1:1 1 11!1: ll'I F 1 :. 1 ·'1"1:111 11 1 11 111111 1 111 ·: : ·· 1 "1 "ua1::m '1 ·u,. 1 :11111u11;111mu111111 1,1 1:·m.: 1 1 1 "rnil1t11:.111111 1 1 · 1:1iJł 

itek między swoJe gaz.ety. I Luc gna l&rze.1nieniecka 
Tymczasem przed tramwajem już roz-1 ~ · -

poczęł~n:~~~r~':iz~~·e te ;apiery.„ ~po- ł O Li· c u i· s· i= e· d n· e1· J„ ag us· ·, 
myślał .Antek. I nagle przyszedł mu Po- · . 
mysł wydiostania się z obławy. 

- O... ta torba.„ tam była rzuc-0na 
Pod ławkę!.„ Służyła: Jaguś u borowego. Służyła, f - Myśmy iprzybyły z północy, gdzie - Gospodyni siedziała, śledzie o-

• Żandarm.i jak kmki rzucili się na tor- służyła, Kazimier ka niańczyła, po t vrichry dmq z całej mocy, my nie wie- bierała, mnie spróbować nie dała. Po 
bę. Po raiz to pierwszy zdarz:yło im się, drwq chodziła do lasu, nigc:Iy nie mict- · .my, gdzie Licho mieszka, ale idź, tam izbie chodziło, córki na bal wystroiła, 
że polski chfo.piec dopomógł w poszuki- ła czasu. A na tę srogą, na zimeczkę, dalej na lewo, zobcrczysz wielkie a mnie pogrzebaczem wygnała i do 
:wania dowodów ,,zbrodnj" Bolaków. jedną miała suki<meczkę. ł drzewo. Mieszka tam w dziupli p:mie Licha mi i·ść kazała. 

Z wielką sympatią wli.ęc pa.~yli na Oj, zła była Jagusin:t gospodyni! J neczka -. ruda wiewióreczka. On. a ci( A Licho jak nie skoczy, jak nie fik-
Antka.. a on, · korzystając z tego, I>rzem- Przy misce siedziqła, śledzie obiererła, powie, gdzie Licho mieszka. nie koziołka i krzyknie: 
knął się, niezatrzymyw<ł!DY, mi~idzy :żian- ]~gust ani źdibbła nie dała. Koło ko-f Poszła Jagusia dalej poprzez dr~~kę - Czekaj, czekaj, Jagna, spłatamy 
darmami. mmq chodzlla, pietogi z sexem smo:Zy- \ 7.m<llZ\:y \e\ 'I~c-z.ltl, 7.m.<n?.ły \e\ 11.07.\d. gospodyn\ ngla., \ć.~ \"-il~o \.e'ta.7. do \u.-

Wydosta wszl'. si~ iz kręgiu obławy, An- ła. Smażyła, obsmaż.ałcr, Jagusi spró- Zobaczyła. ~reszcie ~an}e!1eczkę -1 su 1 nazbieraj mi żórawin na kisiel bo 
tek u•krył silę ,za mgi:em kamieTIJilcy i ob- bować nawet nie dała:. rudq włewioreczkę. W1ewłoreczka ska: mi się strasznie jeść zachciało\ 
ierwow.ał dałiny bieg wypadków. . Aż raz przyszedł kumoter, co' miał kefia, orzeszki obgryzała i mówi: . Poszła Jagusia, żórawin nazbierała, 

Żandarmi wYwracałi torbę na w.szyst- serce złote. Pog'adał coś do gosppdy- ' - A c~ tu tobisz sama? kisiel ugotowała. A taki był dobry ki ... 
:kie strony, a w k"Ońcu, inie w niej nie zna- ni i na zabawę wszystkich pop1osił. - A gdzie jest twoja mama? siel, że zjadło Licho całq miskę. Jalt 
ilazłszy, rzucili ją. do błiota. Smiała się gospodyni, ·śmiała, Bronkę A Jo.gusia na to: już w.szys!ko wylizało, stanęło przed 

Pi0nieważ inie była to jednak łapainka, i Weronkę przywołała. Tuliła: do sie- - Służyłam, służyłam, po d.Iwa do do~k1em i gwizdnęło trzy ra:z.y. Przy-
focz łotma konłrola, zatrzymali kiJku męż- bie córeczki, dała im czeiwone wstq- lasu chodziłam. Moja gospodyni koło leciała wronka be_z ogonka, przyle
czyi;n, których do'kumenty w-y;dały im s~ę żeczlti. Wyjęła ze skrzyni s,pód,niczki, kuchni stata, pierogi obsmażała., mnie ciała sro?zka - złoto-oczka i przy 
podejrzane, a reszcie po~woHli jechać złote i srebrne koraliczki. A kiedy na ap.i j_ednego nie dqła. Moja gospody- s~akał za1qczek hyc-kic, co nie robił 
da!lej. robiły krzyku, dała im po gorseciku. ni chodziła, córeczki na zabawę stro- ~c. A Licho tylko przykucnęło i coś 

_Na szczęście, właścidel:ka torby nie · Oj, śmiały się siostry. śmiały na za- iła, pogrzeb~cz złapała, do Licha iść im do ucha powiedziało. 
1wsiadła Już do tramwaju. Poszła w bocz- bawę się szykowały. A Jcrguś zalała kaza:łq. Słuchały zwierzqtka, słuchały, do la 
111ą ulicę. A:ntek wbiegł za nią. się łzami: Zmcutwiła się ·wiewiórka, d.:Jła Jagu su poleciały. Nazbierały głogów, na-

Szedł ~ niiąi tak dług<>, aż weszła ·do -A ja, czy nle pójdę z wami? • s!. arzeszkcr, ale nl.e wiedziała gdzie zbierałv jarzębin, nazbierały kalin, na 
oakieiś Iclatki schodowej . • Wtedy przy- Popatrzyły obie siostry, powiedziały Licho mieszlia. Ogonkiem poruszyła i zbierały jemioły, na.zbierały śniego-
slmczył do niej i szeIJU8,łł: głosem ostrym: · ~crk pe-radziła: wych gwiazdek. Potem usiadły w iz~ 

- P.„sze J>ani, tu pani papier·ki... - Poco iść masz, JQgu.'3 biedna, a - Idź, Jagusiu,' dalej, zob:ic:;zysz bie koło Jagusi i szyły, szyłv, ,lmxjały, 
Oczy kobi-e-ty zalŚiniły, gdy zobaczyła komuś ty ta..711 potrzebna?' Będzie tam cza.rne wronki. Może one ci powi:edzq. przymierzały, do siódmego potu, az 

pacz:kię papierów, wYOiąganych prz.ez na zabawie wójta syn, jakżeż będziesz Poszła Jaguś dalej, patrzy aż tu na strój był gotów. 
1A:n.tka z DDmiędzy gazet. Porwała je bły- fo"-n siedzieć z nim? Będziemy z wójta śniegu, na bia~ym, siedzą wronki, ma Dwanaście sznurków korali z 1arzę
skawi9znym mchem i ukryła pod płasz- synem tańcować, cr jakże ty tam bę- jq czarne ślepki, czo.me ogonki, ska- bin, z głogów i kalin, z i~miołowycli 
czent„ dziesz pasować? czq i tak do Jagusi kraczą:: gcrłqzeczek cudny wianeczek, a z 

1:- ~,otem._ ścisnąwszy rie1kę Antika, prze~ Słuchała Jaguś, słuchala, łezki rę- - Kra, kra biedoto, kra, kra siero- śniegowych gwi::rzdek przecudna, 
ro.owiła <l-0n gorącym szeptem: kawem ocierała to, co tu robisz?' blyszczqca suknia . 
. . -. Ura~ov:ałeś ży<:ie ki1lkunc;stu !:ud~i... A gospodyni ·się ~ozzłościła, po· A Jaguś im na to: Jaguś się w to wszystko ubrała~ jctlC 
J1;1Z ru~ moWlł? 0 sobl·e., J~st~s, naJwsva- qtzebacz chwyciła i mówi: - Mo1'a gos·podyni mnie '\•rvgncrła, królę_wna wyglqdał.a. 
n•,als=rin chłoncem na swiec'"" ·· z A wtedy Licho stanęło przed ch·atq 

.! ~" "" * * • · """· _ Idź, Jaga., do licha1 do Licha iść kazała, więc szukam Li- i woła:: 
• • . . + • Jagusia posłuchała, chusteczką się cha:. B ł · b ł ' ś · 

Druga lustmia przytrafiła się An.k-J- . d . 
1 

, ł d 
1 

k , - a wame, a wanie, w mego-
Wi również w tramwaju. Z paczka gazet .Lp;zhyo z1a a 1 posz a o asu szu ac A wronki ;ak nie zakraczq wszyst- wym kaftanie, zaprzęgaj sanie, a 
· d h · h ł l""•" M łk.ow:s'ką ic a. kie razem: śpiesz się, bo Jaguś na zaba:w"' musi 
p.o pac .ą. 1ec a u 1..,.1J ar sza · S ł ł · d ł d d • ·ki " 
stojąc na p.omoście. Był wiełki tłok. z a, sz. a, az osz '!- ~ roz ' - Idź dalej. wśród choineczek stoi zdążyć. 
'A-tk ., . t <l . g , - 'Kto''"Y gdzie lezały kamuszki. p rzy, na: domeczek z g..l~a.zeczek. Tam mieszka Ws1'adła Jaguś do sani i' jedz1"e . 
.M!u a preyc1snię' o -0 Je omoscia , , k k . d . · ł k' J · ' k' 

ł , . t . h T l o ał <lo ki"'"Z"ni ·rza_ u s1e zą 1em10 usz l. em101usz l Licho. Ą dzwonki dzwoniły, a bałwan po-
,w asme w e1 .c WJ 1 c 1 Dw· -'-l'eJ l .v: _;t~'."K prześliczne ptaszeczki, ma:jq na gło· czerwony ·zruszczony 01'1.1 ~" '"', Poszła Jagusia ternem. Doszła. do ganial z całej siły: wio, wiol 

·, ił ' : ł · · k t · 
11

a. l)a~ wie czubec~ki, a na ogonkach białe i zw:roc mvagę, ze cz-0w1e en 1 ·- • 'łt kl choineczek. Patrzy: O.omeczek :t; ga- Przyjechali na zabawę. Wchodzi Ja~ 
· dzo hr?Jy;d·lde ręce, o krótkich, sze.roko zo z ebpasefz d ·. k 

1 
t . łqzeczek. A w progu bałwan śniegovry gu& cichutko, aż tu wójcie je} się kła-

rozstawionych palcach. Nazwał go w di1- 0 aczy Y zie-:rczyn ę PY aiq: lata: i sień wielkct szczotka zamiata. nia niziutko. Toż to była hecal Tań· 
chu pakatym" i patrzył nań ll 'oorzy;dze- - A co tu robisz sama? Czy tutaj mieszJ{a pan Li;ho? czyli od okna do pieca. A Bronka z 

ni
.em'.' - A gdzie iest two1'q mama? A 11' h t b ł t k' k l d 1 1 _ c o o Y a i ras no u e c ę- Weronką w kącie stały i ze złości zę-

Przy tej Qka"Zji zauważył, że „palca- A Jagusia na to: śny. Miał czarne wytrzeszczone oczki, bami zgrzytały. A gospodyni do domu 
ty" stara się podsłuchać ro.zrnow1e1 dwóch - Służyłam, slużyłam, Kazimierka paltocik z zajęczej . skórki i czerwony wróciła i ze złości nic nie mówiła:. 
młodych ludzi stojących obo·k. Antek niańczyłam. Moja gospodyni siedzia.- nosek. Licho wszystkim figle pbtało i Wójta syn ożenił si~ z Jagusiq. 
zaczął si't? również. prrz:ysłuchiwać. Mto~ ła, śledzie obierała, mnie spróbować zajączki ·straszyło, wronki przedrzeź- Wyprawili huczne w:.esele, było go-
dzieńcy mówili po ciihu, lecz o-d czasu nie dała. Moja gospodyni chodziła, 'niało wlewió:rkom crzeszki wykr·:i ·ści wiele, a jakże: i sroczka złoto
<lo cza·su j~kiś wyrai d-0latywał do Ant-· córki na zabawę stroiła', a mnie wy- dało. Ale jak zobaczyło sierotkę Ja· oczka i wronka bez ogonka i zajqczelt 
ka i „pakatego". z kilku usłyszanych gnała, do Licho. iść kazała, więc szu- gusię, to się str<itsznie ucieszyło i pyt::x: hyc-kic, co nie robił nic. 
słów ·jak„. podawali... słychać„, zamas- kam Licha. - Skądżeś tu, panno miła, do mnie Było też na weselu Licho. Przyszło 
kowano„, zagłus·zają,„ Antek domyślił Jemiołuszki pożcrłowały Jagusi i. za- przybyła? tu cicho i różne figle płatało i naj-
aie, że mówj~, o tafoym radiu Tegó sa- świergotały: - A Jagusia na to: ołO'śniei ze wszvstkich się śmiało. 



Nr 62 

l{,J N A 
ADRIA (ul. Marsz. Stallna - Głównt1• 

„OJCOWIE I DZIECI" 
BAŁTYK ul. Narutowic20 20I 

Gł.OS ROSOTNICZT Słr • 

„LUDZIE I MANEKINY" 
SAJKA ful. fronctszkońska 31) 

..ZUCH DZIEWCZYNA" 
IGD""-·11" r,,, . ..,,,nyńsk•- 31:> 2f 

.PONTCARRAL" 

Z MIEJSKICH ZAKŁADÓW KOMUNIKACYJN. 
Jak wynika ze sprawozdania Miejskich 

Zakłctdów Komunlkacy!nych (Zon:qd Przymu· 
sowy ŁKE. ł ŁWEKD.), wozy tramwafowe te
go przedsięblor1twa przebiegły w ub. mies. 
1,467,428 km. p,rzewotąo 12,723.666 paaCl1±e· 
rów. Wpływy z , biletów wyniosły w tym o· 
kresie 53,640,757 zł, z cz.ego wynika, iż na 1 
pas~żera wypada przeciętnie 4,22 zł. 

2 majątki, wydzierżawione od Wojewódzkie- cza 1 - przy szpitalu w Radogoszczu, Fin< 
go Urzędu Ziemskiego, Rszew 1 Widzew, oraz sowa 240 !Ruda Pabianicka), Kościus::k:-p r 
3 ma!ątkl ,Poniemieckie, przekazane w adm!· szpitalu na Chojn(l.Ch 
n!strac!ę Żarzqdowi Miejskiemu: Łagiewniki, Chorzy weneryczn ie ~ !'IO jaqlice !eCZ"' 
Choiny 1 Pofez!erze. Ogólny obszar tyc'h ma· i są bezpłatnie. w poradnioc~ p;zv ul. Now 
!ątków wynosi 604,84 ha. w tym prze~Jo 50 ~-I 2~,· lub~lsk.ef 7. ~61c7cn~k e1 l 14 oraz 

HEl~ 1111 leglnnćw 2--41 
„SYMFONIA MŁODO~CI" 

MUZA rRuda PoplnnlckRl 
.,lAKAZANE PIOSENKI" 

„OSWIA TOWE" (Rzgowska • 
NIECZYNNE 

t t wi t · (327 95 h ) •a .:>taCIJ Profrlaktyczns 1 - legionów 1-procen s ano ą grun a orne , a • o • , • , 

dy I ogrody zafmufq. przestrzeń 35,38 ha, nie- . ~horzy na, gruzlicę lub tą chorobą zaqr 
utytkl 42,17 ha, resztę zaś stanowią pastwi- ze_ni korzysta1ą z, bezpłotnyrh, porad !~kc 

I• 

' 

·POLONIA IPiotrkow1ko
1 

87) ZMIANA ADRESU DYREKCJI MIEJSKICH 
MAJĄTKOW ROLNYCH 

k I I d Z I k 1946 147 I sk,ch 1 p1ześwtetlen w pora<:łn1ach: Montvs 
s a, asy wo Y· as ewy ~a ro za · k: 7 9, lubelsko 7, Sanocka 34. · 

"KlATKA SŁOWICZA" , 
PRZEDWIO.SNIE (ul. teromslclego 14-78\ 

„NIEUSTRASZENI" 
ROBOTNIK !ul Killńsklego 178) 

„SAN · DEMETRIO" 
ROM·'-' ful Rzciow~ko W 

„co MOJ MĄŻ ·ROBI w NOt"'"" 
REKORr> tul l?zgowska 2) 

„PODRZUTEK" 
STYi nwv ft,1 · K•lińskfego 17' 

„PONTCARRAL" 
„SWIT" IBoluclci Rvnelt ~ 

„A IMIĘ ICH MIUON" 
TAT~V (ul. Slenktewl~zo 401 

„KAPRYSNA EKSP~D!ENTKA" 
TĘCZA !PfołJ:kowska 108) 

„NIEUSTRASZENI" 
WIS~A (ul Daszvńskłe1:10 1) 

„ZEZNANIE SZPIEGA" 
WF"""• '":17 17„...,..,,hks 6j 

„ZEZNANIE SZPIEGA" 
W0t r\10~1" h•l Nnr1,i,,1.,..,w~klego Il'; 

„ZAJAZD NA ROZDROŻU" 
ZACHĘT A ful. Zgierska 28) 

„El WIRA MADIGĄN" 
Pa<i~e-oadout 'do kin ·~C!ane na ro'lt 

194'3 w:rżne sq qt efo 6dwołanfcr. 

Teatr, m iyka I szt eka 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSK\EGO 

, Dziś f codziennie o god"Zln\~ 19.15 

Nlnle!szym podafe tlę do wiadomości 
wszystkich zain'teresowanych; iż z dniem 26 
lutego rb. biura Dyrekc!I Miejskich Majątków 
Rolnych zostały przenlP.slone do lokalu wła
!mego w mafqtku „Wenecfa" - Łódt, ul. Pa
bianicka 47, tel. 136· 18. 

- MIEJSKIE MAJĄTKI ROLNE 
W skład gospodarstw rolnych, administro

wanych przez to przedsiębiorstwo, wchodzq: 

tnujq obszar 131.61 ha. 

MIEJSKIE OSRODKI ZDROWIA 'DOSTĘP:-IE . 
DLA KAŻDEGO MIESZKAr'ICĄ ŁODZI 
Ambulatoria ogólne i specjaln-'3, czynne w 

ramach Ośrodków Zdrow:a Zar1ądu M:ej~klEt 
go w Łodzi, udzislajq pomocy lekarskiej każ
demu choremu za opłatą zł. 60 - za poradą. 

Ambulatoria te mieszczQ slą w r6ż:wch 
dz!eln:cach miasta pod nastąpującymi adre
sami: ul. Nowotki 23, lubelsko 7, Kniaz:13wi--OGLOJZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg' ślepy z war~nkaml przełarglJ o!r'Zymać moż
nieograniczony na wykonanie instalacji, sy- na w Wydziale Od~udowy .. ,Od.dział Bv~ 
gnal!zocil św:etlneJ f windy w budynku szoi- downictwa, przy ul. P1otrkowsk1'31 Nr. 64, pokó1 
tofnym Sw. Józefa przy ulicy Drewnowskiej Nr. 111. 
Nr. 75. . . Zarzqd M:ejskl ~astr~e~a sobie prawo wy-

Oferty pis'3mne odpowiadaJące +rek! boru C?fert lub un1ewaznienio przetargu bez 

I 
kosztorysu ślepego nafeżv składot w Wydzlo podania powodu. 
le Odbudowy przy vl. Piotrkowsk:ej Nr. 64, Wadium przetargowe zgodnie t przepl~aml 
pok6l Nr. 5 do dnia 10 marca 1947 roku do obowiązującym) w wysokości zł. 5.000, nol'3-
god'Ziny 12 w kopercie należycie . zamkniątej ży złożyć w GłówMl Kasie Miejsk:et przy ul. 
z napisem „Oforta na wykonanie łnstalac!• Roosevelta Nr. 15, a kwit wpłaty dołączyć do 
sygnalizacfi ś'Nietlnej 1 windy w budynku oferty. 
szpitalnym Sw. J6zefa przy ul:cy Drewnaw- Łódź dnia 28 lutego 1947 r. 
sldej Nr. 75". ~ ' 

Szczeg6łowe łnformoc\e oraz kosztorys ZARZĄD MIE~~'- Y" ~z.1 

'PRZETARG 
Zarzqo M'.e!skl w todzf ogfasza prz9t,xg 

nieograniczony na wykonanie robót stolar
skich w Nowym Sanatorium w Łag;ewnikoch. 

Oferty pisemne odpowiadające treści 
kosztorysu śl~pego należy sl<.ladać w Wy. 
dz'.ale Odbudowy pr/.y ul. l'iotrkowsk<ieJ Nr. 

boru ofert lub unłeważn:enle przetargu bez 
podanie powodu. 

,Cud mnremańy czyli Krokowiocy \ Górala" 
~oguslawsklego ~. muzyKq Stefon:ego, · w fn. 
scenlzoc\i l.eona Schilł'9rc, z udziałem orkie
stry filhanoonlt Łódzkfef. Dekoracfs Wł. Da

Wadium pr1..9targowe zgodnfe z przep!sa. 
ml obowiq"Zuiącyml w wysokości zł. 1,500.
naleky złożyć w l(aste Zarządu M!ejsk:ego 
przy ul. Roosevelta Nr. 15, a kwit wpłaty do
łączyć do oferty. 

Ł6dt, dnia 1 marca 1947 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

s'Zewsk:ego; układ tańców J. Hrynfewlecklel. 64 pok6j Nr. 5 dodnła 12 mare~ 1947 r •. do 
Przedstawlenla1 o godz. 15,15 1 o godzin119 godz. 12-tel w kopercie ~ależyc.s zamk'l1ą
f19.TS. I tel z napisem „Oferta na wykonanie robćt 

stolarskich w Nowym Sanatorium :w łagiew- lNIAGAI 
TEATR TUR n!kach". . Stuoend Politechnild Łódzk-ier przyJmu!q ko-

Dz!! o goczłnle 19. l5 przedstawienie Szcz.eg6lowe ~nformac!e oraz fos~rysj repstycje, pracs kreślarskie, konstruktorsfde I 
fvl•ietnef komedtl obyczolowel klasy. ,ślepy z warunkami przetarQu otrzymoć rnozna inne zwlqzane z prv.1myslem. 
k6w sceny rosyfs!deJ: „Ożenek" Gogolo 1 w Wydziale Odbudowy, Oddz:ol Budownict- Zgfoszenta przyjmufe Zarząd Bratnie! Po. 
„Ośw1ackzvnv" Czechowa, w reżyserii wa pzy ul. PiotrkowskleJ Nr. 64 .pok6f Nr. 115. mocy St. Pol. t. ul. Piotrkowska 24 w godz: 
H Szl"3tyńsk!ego, dekoracfach O. Axera. Zarzqd Mie!skl zastrzega sobte prawo wy 13,30 do 14,30, . · 
Udział blo~q: Machersko. Łuczycka, Rachwal- · 
ska, P:etruszk:ewkz, Bogucki. leszczyński, IT"'O Ulf••.::-z••ft'I•• przez radiO . 

• \taczmarski, Swiderski, Łabędzki, Jezterska, ....., „ "' „ ~ 
Ordon, 7.e\werowicz, Tymowska, Szlet~~sld. I 6,00 Sygnał czasu, ,,l(iedy ranne.„" t kal911Cł Dzienniki 16,20 Pog. sportowa; 16,30 „Bach 

W pon1edz1olek 3 111 o godz. 19.15 '. W"3 hlstor.; 6,05 Dziennik; 6,20 Gimnastyka; 6,30 dla wszystkich" - audycfa slowno-muzycz
Morek 4 Ili o god?.. '6 - koncert rodr:1eckf Muzyka· 657 Sygnał czasu aud. na Dzień na: 16,55 Audycie dla młodzieży - „Dom na 
Mar~;-cfka Rokossow5ldego. d b „.' 705 M k . 1 15' Wiadomoścl po- Skarpie": 17,10 Koncert ·Małe1 Orkiestry P.R. 

Passe.,portout nieważnell 0 ry ' ' uzy o, ' . z udz. H. Mick!e'Nicz6wny; 17,45 „Na Zie. 

TEA.ltt KOMEDff MUZYCZNEJ „l~A." 
Ostatnie dwa dni. Dzl§ 3./11 f wtorek 4.111. 

ranne oraz przegląd prasy; 7•35 Iz łodztl miech Odzyskanych",· 17,55, Z żyda kultural
l'rogram na dziś; 7,40 Koncert poranny w wyk 
0fklestry l'.R. w Kctow!cach; 8,30 lnformaefe nego; 18,00 Recital fortep. J Ekfl:lra, 18,30 
ogólnopolskie; 8,40 Skn.ynka PCK: 8,50 Prz-<!r- „Nauka przy glo§nfku"; 19,00 Audycja dla 
wa; 11.57 Sygnał czasu 1 he1nat z Wieży wsi; 19,15 (z Łodzi! z fyda wof. łódzk.leg3-
Mariack!ej w Krakowie; 12,05 AudycJa dla pog .. W. Wolańskiego pt. ,.Program robót cłro 

gowych na rok 1947"; 19,22 (z Łodzi! Recital 
!wietlic robotniczych; 12.35 Iz todzil' Pieśni włolonczeloW)f l. Swiątkiewicza. Akomp. W. 
E. Griega w wyk. ,J. Gąrzechowskief~piew. Klimowiczowa; 19,47 (z Łodzi! Pog. akt. T. 

godz: l9-e1 prl!l- przy fortep. i W. Klimowfczo.Wa; 12.55 » 10 Radwana pt. „Ksiądz Biskup Wł: Jasiński Or
„Kr&lna U!m1e. minut poezji"; 13,05 Muzyko obiadowa; 14,00 dynariusz Die,cezJ! łódZ'kiej"; 19,57 Sygnał 

o qodz: 19-'-'I „Hrab\a luxemburg". CJdzial 
b!Prze cały zespól ortys\yczny. Bilety wcze§. 
nei do nabycia w księgarni przy uL Piotrkow 
sklPi 1020, a od godz. 17-te1 30 w kasie 
ter"·u. 

Czwartek dnia 6.łfl . br. o 
mle'a egzotycznej operetki 
chu". (z lodzi ligo Kobiet ma głos; 14,10 (z ŁodżiJ czasu; 20,00 Dzle-nnik; 20,25 ;,Dawna muzyka" 

Skrzynka radiotechniczna w opr. inż. B. KII. - audycja słowno-muzyczna; 21,00 Słucho
maszewsklego; 14,20 Iz Łodzi} Recital śpiewa- wlsko; 21 ,25 R,gcitaf skrzypcowy I. DubiskieJ; 
czy Z. Komorowskiej. Przy fortep. Wanda Kl!- 21,45 Radiowy Uniwersytet ludowy; 72.00 
mowic:rowa; 14,40 (z Łodzi! l(ronlka 1 komu- Kwadrans pro'Zy; 22,15 Program na Jutro; 2'2,25 
nłkaty; 14,45 Iz lodzi! Koncert reklamowy; (z Łodzll Koncert życzeń; 23,10 Ostat. wiad. 
15,00 Aud. dla dzieci p.t. „Wszystkiego po I dziennika radiowego; 23,30 (z Łodzi! Program 
trochu"; 15,20 Reporta:!; 15,30 Skrzynka cg61 na dzień !utrzejszy; 23,33 (z Łodzi) Zakończe-

1?A TR KAMERALNY DOMU żOŁNIEU/ 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś I codziennie o godz. 19, 15 sztuka a
mervk;tńsko T. Wilfiams'a „SZKLANA MENA
ŻERIĄ". Udziel biorą: Jerzy Duszyński, Irena 
Horncka, Janusz Jaroń ł Zofia Mrozowska. 

Kasa czynna od 10 do 12-teJ. tel. 123-0'2. 
Dziś passe-partout nie ważne. 

TEATR ,,SYRENA", Traugutta 1 
Dz!§ I codzienr>ie k9m'3dra Hennequłna 1 

'°'1Prci pJ. ,.PANI PREZESOWA" w opra
wciniv I z piosenkami Jerzego Jurandota z 

nnl"'"\.':1 Franciszki lem:zyńskiel 1 Mieczysława 
Por1~1Hr:1 „ 

I H7iał biorą: Janina nroC:'Zewska, Stefcia 
Gćr'klł, Siefania Grodzeńs1<o. R'3glna Gra
bow~ka . Henryko Stankiewicz Zvomtmt Chmle 
lewskf. Edward Dziewoński, Mai\an Dobrow
skl. Waclaw Jonkowski, Wacław Kuchars'<:!, 
Józef Matuszewski. Ka1.1imlerz Pawłowski. J19. 
rzy Pkhelski, J6zef Porębski I Stefan Witos. 

Pocz. pr~e;dst. o podz. 19.30: Kasa czynna 
od god7.: lv-rl3 I od 16, tel: '17'2.-70. 

I ' 
TEATR „GONG". Kopernika 16 

Osfatnl!'! rln! l , 

na; 15,40 Pieśni w wyk. A. Majaka; 16,00 nie audycji 1 Hymn. · 

ÓGLOSZENIA DROBNE 
„„ ... ._ ......... .,.,,, .... „ ............ „ ...... „„.----............................... .-= ... ..... 

WYDZIAŁ Personalny Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego Nr. 4 - Łódź, ul. 
Dowborc'Zyków 30/34 przyjmie pracowników 
na wyjazd do patrowanego przedsiębiorstwa 
w Głuszycach, er mianowicie: lO majst6w 
tkackich, 50 tkaczy wykwalifikowanych, 6 
śrubow:iików, 2 · księgowych samodzielnych 
Zgłaszać niiJeży się w godzinach urządowych 
od 8 do 16. 

Lekarze 
Dr. med. KUDREWICZ ZYGMUNT, spectaflsto 
chor6b weMrycznych I skórnych. Piotrkowska 
Nr. 106. - Przy!mllJe od 7-10 I od 3-7. 

Ró1ne 
ZDJĘCIA legitymocyJne, reprodukcje - no!ta
nieJ i na!szybclel „FOTOMATON", Narutowi
c.za 8. 
TŁUMACZ przysięgły ang:elskiego, rosyfskle
go, francuskiego, niemi"3cleiego - Narutowt. 
cza 74, tel. 276-18. 

PoszuhlUJanle pracą 

Doskonalv orogram fćarnowołowv „"fvlko Z PODWORZA przy ul. Dre.Ylnowskief 72 wy
O'la dorosłych" z Olą Obarskci ł Glorasień- leciał pies łańcuchowy. Proszę odprowadzit: 
~kini Drewnowska 72. Piekarnia Pow. Sp6łdzleln-

STUDENT Jfl roku medycyny z praktykq ~zpi
tafną szuka pracy w ambulatorium fabrycz
nym lub, innej. Zgłoszenia pod „Student". 
Zaąubione dohun.entq 

P')r-7afek o godz lQ.30. ni. Ni~prowego włokicielo pociągnę do od. SKRADZIONO palc6wkę, l.9glt. tramwajową 
____________ ..... ____ ,...__ powiedzialnokf. (niebieską), legit Zw. Zaw., legit. ,czerwone-

ł
: .„ .. . „„ •.. „ „.„ ..•• „.„ ... „ ... „ . . ...•. :l KTO-m;-zbędne meble do jednego pokoju go Krzyża. Dubiela Stanisława, Żeromskiego 

: WYKWALIFIJCOWANA i !est proszony o ch.wilowe wypo:!yczenie oso- Nr. 13-35. 
M A S z Y N I S T K 'A : bie zniszczonej w powstaniu warszawskim. ZAGU--B-IO_N_O __ k_a_rł_ę_r_e-le-s-tr_a_cy_J-ną--y.'-Y-d.,,...a-ną 

f~ rintrzebna natychmlt'lsf: Zgłaszać się do ~i „Dom nad ~atkq 1 Dzieck~m", Kilińskiego (JJ przez RKU Wieluń no nazwisko lJrbanek Ed
~: Redakcfł „Głosu Robotr.tczego", Pbtr. :l 7..nnllnroaanle pracq ward ur. 3.IX.1923 r: zam: w Porębach gm: 
fi kowska 86. fr. Ili p. w goddnach od p POTRZEBNY księgowy b:fansłsta. Oferty zgłc- Nora~~e _pow: W}elu~ Un!e~żnia się. 
H 13.30 do 17. i~ szać do Zjednoczenia Przem~słu P.asmanteryJ-1 ZGU~IONO leglt. PPR na nazwisko sia[der 
.„.„.„ .... „ .. _...„ •• „„.„ ... „ ......... „„.„.:;.„e::.::."r• nego, Piotrkowska 177. Wydział Personalny. Jadwiga Truszy~ska 5, m . . 12 

Matki z niemowlętom! f kobiety cięfo•r i 

kr"7 ">tajq z opieki Stac!i Oo. nod M;:i'kri 
D1isckiem za onlatcr 10 71. wpts">wego i 5 ··• 
ophty m:esieczn:e w nastęoującvch p1.•n~t~ •' 1 

niios'0: ul. Nowot'<:i 125, Dr Prvchh:kt'I, 11 1 , 
Nrin.iArk0w~kleao 75. Sanr.cb 21. Pintrb·.:f~tq 
11'3. Szpitnlna '·6. Fincns0wo 200 !Rudo Pal' , 
Prynr:yp::ilna 3 (Chojny). Zgierska 131 ; Sreb · 
rzyńska 75. 

Ponadto w Centralnym Ośrodku Zdrow 
przy ul. P:otrkowskiel 113 udzielają be!'!pk 
nych porad: Poradnia Pr:redś 1 ubnci, Pora~~ 
Psychoteraupetvczno oraz Poradnią Sportow 
a za niską opłata obsłuquj,9 poclent6w· Pr 
cownia Badań Klin'cznych !analizy), Zair!. 
Terapii Fiżykalnej (noświetlan:a, masaże i~c 
Gabinet Rentgeno - Diagnostyczny oraz G 
bin et Rentqeno • T eraupetynny. 

Wszystk:e te placówki lecznictwa społer 
nego stoją do użytk~ mieszkańców m. Łodz 

Uwaga kolporterzvl 
Wszyscy premiowani, kt6rzy nie odeb· 

jeszcze węgla, mogą się zgłos!ć do lnstyt• 
Wydawniczego. żwirki 17 w środę 5 mar· 
pomiędzy 3 a 5-tą 

Jest to termin ostateczny, po którym ża 
ne reklamacje nie będą uwzględniane. 

Administracja „Głosu Robotnłczeg• 

ZARZĄDZENIE 

Na 'Zasadzie art. 2-a ustęp drugi I czwar 
rozporządzenia Prezydenta Rz.'3czyiposipolftc 
z dnia 16 marca 1928 r. w brzmieniu usta"' 
z anie 31 mar~o 1938 r. !Dz.0.R:P: Nr. 24 P• 
2101 i w zwiqzku z nastaniem odwilfy (')rr 
topnielllem śniegu zorzqdzam niezwłocznie 

czyszczenia ściek6w ulicznych oraz krat 
studzienek kanalizacy!nych w mieście !or 
nlem właścicieli względnie zarządc6w Prz 
fegłych nieruchomości. 

Organa M.O. sprawdzat oęCłq wykona" 
n•!nll!l!szego-ztirządzenia, a winni niewykt 
nenia karani będą w trybie karno-adm!nlstr 
cyjnym aresztem do miesiąca i grzywnq 
10.000 zł. lub Jedną z tych kar z mocy ort. 
wyżej powołanego rozporządzen·ia. 

Łódź, dnia 1 marca 1947 r. 

POSZUKUJEMY 

ZA PREZYDENTA MIASTĄ 
(-) Eugeniusz Ajne.n~ 

Wie'lprezydent Mias 

SKIU;CAREK l TKACZ 
na krosna kortowe; oraz przykręcacz 

na przędz. weba. 
Zgłaszać się do Wydz. Personalneg 
Państw. Fabr. Nr 10 przy ul. Gdat 

skiej 80 w godz. od 8 do 12. 

łJśDJiechnl I !lłięl -NA GRENLANDII 

- Słyszałeś, Hamakuk, Ameryka chce kup 
naszą wyspę! 

- Pewnie na Wallstreet nie maią się czy 
thlodzlć i dostali apetytu na nasze lodyl 
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Z żgcia partii 
ODPRAW A sekretarzy dzłelnłc 

Dnia 4. 3. 1947 f· (wtorek) o godz. 17 
w świetlicy Łódzkiego Komitetu PPR od
bP,.d.zie się odprawa I ł Il sekretarzy dziel
nic oraz sekretarzy fabryk wydzielonych, 
na której będą omawiane sprawy prze
mysłowe i zawodowe. Obecność oho· 
wiązkowa. 

ZEBRANIE SEKRETARZY 

, We Wtorek 4 marca o godzinie 16 odbę
dzie się odprawa wszystkich sekretarzy kół 
Lewej Sródmie)sldej. Spr.awy bardzo ważne. 
Stawiennictwo obowlązkowtł. 

• • • 
Dziś o godzinie 17 odbędzie się plenarne 

posiedzenie Komitetu Dzielnicowego teweJ 
CómeJ. . "' . 

ZEBRANIE KOŁ • 

W dniu dzl.siejsi:ym odbywaja się zebra
nia kół w następujących dzielnl~ach: 

PRAWA GORNA 

O godz. 1:!.30 koło PPR firmy „Ho!rlchler". 
O godzinie 14 „Klinge i Szulc". 
O godzinie 16 „Laiidau" l „Nycklel". 

1EWA SllóDMIEJSKA 

O godzin!e 16 kolo PPR „Film Polski 
Laboratorium" i' „Piklelny". 

O godzinie 15 koło PPR „Zenit" l „Fabry· 
ka Win i Muszt<Jrdy''· 

O godz. 15.30 Zebranie koła PPR firmy 
r .11Frankus". · 

PRAWA SRćDMIEJSKA 

O godz. 16 zebranie koła PPR firmy „Me
chaniczna F.'Jbryka Ponc:zoch" przy ul. Próeh 
nialca 44, „Mtx Oskar", ;;Złotowski", ;;P<tń
atwowa Fabryka Obuwia Nr. 2". 

O godzinie 11 Strcri Jedwabnicza. 
O godzinie 18 koło terenowa Nr. 1. 

·BAŁUTY 

·o godzlDie 18 koło PPR „Jullanów''. 
O godz. 16 koło PPR pracoWntków Cen· 

trali Zbytu l Z.11opalrzenia Przemysłu Sk61'%a
nogo". 

O godz. !5.30 koło PPR firmy „Zubcrrt" Sto 
lamia. O godzlnle 13.30 „GenUemaD". 

M 
Dnia 8 m·arca zostaje. otwa;ta w Żakopct· 

nym I ·roczna szkoła przysposobienia spół· 
azielczego, organizow·ana przez ZWiązek 
Walki Młodych.. 

Pierwszy przyśpieszony kurs trwać będzie 
Cło dnia 1 listop·aaa er. Szkoła ma za z:xda
nie przygotować fachowe ko:dry pracowni· 
ków spółdzielczych. 

Program szkoły obejmuje zaga(inienia 
Polski współczesnej, struktu.'Y, historii i 
iaeologii ruchu spółdzielczego, organizacji 
l aci'ministracji spółdzelnl, ustawy i statutu, 
1sięgow1ość i;pÓłdzielczq. 

Absolwenci szkoły otrzymujq naiychmiast 
pracę w ruchu spółdzielczym. 

Przy szkole czyn.ny jest internat. Szkoła i 
tntemcrt są całkowicie bezpłatne. 

.Warunki przyjęcia na kurs: 
1) Ukończony 20 roli życia a n;eprzekro

czony 30-ty. 
2) Ukończone conajmniej 6 klas szkoły 

powszechnej. 
3) Pisemne skierowanie z organizacji 

młodz.ieliiowyc'h, instytucji spółdzielczych, 

GŁ O S B c) JJ,0 T.i..N 1 CZY Nr 62 
g 

Ze sportu 

.K.S: .• K. • Batory 10: 6 
Pięściarze łódzcy zdobywają mistrzostwo swe i grupy 

Sprawozdanie z wcz<l!ajszego meczu uścisk dłoni, że jcd·ni jak i drudz.y repre- ciekawą walkę 110111iędzy Nipeltem (Baa 
bokserskiego o drużynowe mistrzostwo zentować mog:B, w przyszłości nasze bar- tory)_ a Marcinkowskim (ŁKS). Ś1ą:zak, 
Polski Pomi.ę·dzY RKS Batory a ŁKS·zm wy państwowe. Z chwilą uderzenia pier- chociaż niższy od łodzianina, przewyższa 
musimy zacz•ąć od ... tramwai. wsz.;go gongu zacz"na walczyc' 1· wi·do- b d · ~ 

N. · t dl 1 • • "' g(J o aJ muskulaturą . .::>la.zak rozpocv•na 
1e Jes a nii<-ogo taJemnicą, że z te- wnia. Nic mieliby.śmy nic przeciwko te- .,. 

go środka komunikacji mogą korzystać mu, gdyby Potrafiła ona zachować obick- sensacyjni.;. Idzie d9 ataku z miejsca i 
tylko ci, którym się nigdzie nie spieszy, !J>''izm. 1:ak jednak, niestety, nie jest. trafia Marcinkowskiego z obu rąk. spy. 
ale od czasu do czasu muszą korzystać z 1 ego rod~aJn okrzyki .iak: .. bij go", a na- chając łodziani·na do ddensywy. W dru· 
nich również i ci, którym się bardzo spie wet ,,zalnj go", padające nawet z miejsc gim starciu Marcinkowskiemu udaje si~ 
szy, a to prz~waini«l . do hali. Wimy ~a Prasowych - mog„ wielu zniechęcić do kontra, która zwala Ślązaka do 7 na des· 
mecz bokserski. Do teJ Pory Jakoś sobie tego piękn.;go w zasadzie sportu. ki. Od tej pory przewaia foż łodzianin 
ludziska radzili. Dyrekcja tramajów uru· 1 i wygrywa walkę zasłużenie, zapewnia· 
chamiała zwykle skła•dy dodatkowe. a! WIDOWNIA ROZPALA SIĘ ją1c prowadzenie ŁKS-owi 4:2, 
przep~łnione za.zwyczaj 10-tki cdcit:l,.żała' Walka Bazarnika (RKS Chorzów) ze W wadze le,'kiej niemłody J·uz· Mane-
w. duzym stopnw 14-tka. Mecze . bokser· Stasiakiem (ŁKS) w wadz m · l)-

sk1e .~Przykrzyły ~h~ wi~ocznie już .d~- .l Paliła widownię już do bi ~ ś ~-szeSJt r?zk- cki (Batory) zwyciężył Przez k. o. Kieru~ 
, rekcJ1 KEŁ, gdyz pomimo wycofama z · z . , a 0 ci. asia sa (ŁKS). Już w Pierwszym starciu ło· 
ruchu 14-tki wcz.ornj ni·e dano składów I Pr egrał ty.dzieu. temu. w Chorzowie, za dzianin był wylicz'Ony do 7, a w trzecief 
rezerwowych. Kursow;i.ły tylko 10-tki. Punkt ~onoru więc wielu ~obie Poczyty- rundzie sędzia przerywa walkę wobec 
Oczywista rzecz były one tak napęcznia- I ~a~o, ze. ty::U razem zwyc1ęzcąi musi zo- dużej pr-zewagi bardziej rutynowanego 
łe P·Ublicz.nością, że choąc się dostać do, s ac łodzianin. śl·a zaka. 
nich, kai~ ·musiał przejść gorsze me, I Była to bodaj najładniejsza walka z ' . · 
czarnie, aniżeli niejeden z zawod:ników: całego meczu. Obaj chł·OPcy byl· s h (6 p) aJsze dwaopunkty dla gospodarz~ 
na ringu. Ale, aby zobaczyć decydujący .i rów.ni klasą W . . _ . 1 .zy cy I : zdobył ~ejnik w wadze półśred
o mistrzostwo grupy pojedy.nek dwóch zarnik długo ~v P~:rn.sz.~m starc!U Ba~ niej, zwycieżaiąc na Punkty Waloszeka 
najgroźniejszych rywali, ludziska nara- ma zast s ~ ah~t 1~ kak~ syst-em walki <Batory). O zwyci![stwia OJefoika zade
~ali Si«)' nie tylko na . zdekompletowanie . k ~ ?wac.. . ~~~a · orzysta z tego , cydowala przede wszystkim pierwsza 
garderoby, ale nawet na utratę której z 1. za~ a ti~ goscia n k•oma ła·d·nymi ak- · runda, w której dynamiczne ciosy łodzia~ 
końc·zyn, jadąc na stopniach i z.d~rza- CJam1, { ore przynosziąi mu prz.ewage: nina co chwile. odrzucały <lo tyłu ślązaka. 
kach. pun~tową .. W drugim starciu Bazamik W drugim st~rciu :';ląz:ak walczył o w~ 

WIĘCEJ OBIEKTYWIZMU rozkr~a się. Wychod·zą mu teraz. czy- le lepiej, aJ.e od Połowy trzeciej run<ly 

Przed halą panował POrUl!dek. Po· ~~skciosy„ z ob~dwócht rą.k .. Zwł.a.sz,cza i mefoik 'zyskuje znów Przewagę i walkę 
rządkowym ud.ało się tym ·razem przy ona V operuie _Pros ym~, 1 rund>ę. tę bezapelacyjnie wygrywa. 
wejściach uformować „ogonki", które rozstrzyga .na · S\VOJP,1 korzysc. W trzecim 
sprawnie dwoma wejściami wypełniły srarci·u Stasiak idzie żywioło.:.Yo do przo· 
hal·e prawie po brzegi. du. Bazarnik ląduje nawet na chwile na 

Ukazanie się w ringu sędziego Ęowal- desk~ch, później jed1nak nawi•ązuje ~ów
skiego z Po.z,nania 'Pllhliczn<>ść wi.ta ł.>o- no11zęidną wailke~ 
dajże niemniejszymi o:1vla.skam1 ocł oby- Zwycięża na punkty Stasiak, który 
dwóch drużyn. W przeciwieństw.ie do szybko powraca do swej szcz.y.towej for
meczu piątkowego Csepel - Zryw, kie-
dy na widowni panował nas.trój li tylko my i ŁKS :Pr.owadzi 2:0. 
zaciekawienia, teraz wycfuwa si:e: atmos- Po chwili jedm.ak score brzmi już 2:2, 
fer.ę bardz.iej nałado.w.aną. Walka o mi- gdyż Stol-ecki (t.JKS) spóźnił się na wa
strrowskie punkty robi swoi.e. Po z:wy;k- gę i Górecki (Batory) z.dobywa 2 P.U:nkty, 
ły<?h wstępnych uprzejmościach, ro~- walkowerem w wadze koguciej. 
czy~': się w~Ika.. ?ublicmość ·~e parruę- NIPELT NA DESKACH 
ta Juz co dzłało się przed chwilą. Za:po-/ 
mina, że chłopcy dopiero co wy.mie.niJ.i W wadze Piórkowej oglądallsm11 ·:m6w 
lll"H'I\ 1 .·1::r-nc~:r:1;1•.111t!;r•rT.1 :1n n.m~'ll11 rnTfTTl'l'.t ·1„1·.1·.1: ; 1:.1·1· n1c1 ·m .1 ~,1 n Fr:1::1n„1.rn:inrTt'.!r'llfilwr.1 r1mr:rrrri11·11'1r1mrr 

Szydło nie zadowolony 
z wyniku. walki: Stasiak- Baza·rnik 

Co do innych wynikłw nie ma zastrzeżeń 
Eto z byw~ców na meczach bokser· 

sk!ich ai.ie :ma: troo~ra Szydł:y.? 
Gay n.a rang.u walcz,BJ ·ślązac.y, w jed

nym z rogów odbija: światła ir:e'filekitorów 
łys.i!na icn trenera. P!'Zycupnięty 111a ja
kimś stołku śledzi każ.dy ruch swego wy. 
chowanka, a od czasu do cza:su nie może 
si1ę rowstrzy.mać o:d głośnego p0:d~owi'ę.· 
dania. W czasfo, p,r-z.erwY z pj,cowską tro
slcliwoścJą: p0klepufo SwYCh chłQllCóW Po 
twa·rzy i podnosi ich ducha bojowego. 

Spotykamy ' go wczoraj w szlł!tni P.O 
meczu. Szydło jest widoc~nie zdenenvo
wany. Nas·unf!Jł kap~lu&z na oczy i mru
czy coś pod nos.em do Bazamika·. 

- Uważam, że miał on warlkę nawet 
wy.graną - mówi, ujrzawszy nas obok 
sł--ab:f.e. 

- Pier.wsza runda była wy.równana, 
w <lrug.iej a>rzewagiei miał Bazarnik, a trze
cia też była remisowa. 

- Stasiak szedł dzisiaj Iepi~i. niż ty
dzień 'temu w ChorzDwie. Widać, Ż<! po
wraca do formy. 

- Co <lo innych walk nie mam za
sttizereń - mów~ Szydło. 

- Do najlepszych walk dzisiejszych 
zaliczam walkę Bazarnika ze Stasiakiem 
i Nipelta z Marcinkowskim - kończy 
,,duch opiekuńczy" śląskich pi~ronów. 

PISARSKI W OP ALACH 

Ku.śz (Batory) trzeba przyznać, nit? 
mało sprawił trudu Pj-sarskiemu w wadze 
średniej. S!ązaik, silnie zbudowany, w Mu
glim zwłaszcza starciu dość c~sto trafi.ał 
Pisarskiego. Na począ.tku trzeciego star
cia Pisarski inkasuje znów ki.Jka niebez
piecznych bomb ślązaka, ale łodzianin 
nie wstaje dłużny. Po jednym z haków 
w korPus Pisarski zd-0bY\va już przewa· 
gęi i nie oddaje jej <l<> końca walki, zwy
cieiżają.c w niej na punkty. 

W -pod.obnvm 'Qo\(}teniu co Pisa.i:ski 
z11alaz/ się w wa.du półciężkiej Nowara. 
(Bafory) w walce z ·Żylisem. Łodzianin 
dyep-onował o wiele si\nieiS7-'Yfil ciosem. 
ale ustępował mu znacznie pod wzg•l.ęidem 
technicznym, oo natjtha:rd'ziej uwidoczniło 
się w drugim starciu, gdy dopingowany 
łodzianin rzucał sręi do przod'l.I i był 
ośmieszany przez wspaniale ch~zącego 
na :nogach śl~z.aka. Nie znaczy to jednafu 
żeby ślązak nie poczuł na sobie 'kilku so
czystych ciosów Żylisa. W trzecim jed
nak starciu Nowara zape1dził fodz.iani:na 
do rogu j rozciął mu brew, tak że sędzia 
musiał przerwać walkę. · Zwyci~stwo na 
punkty przyznano zupełni· ;} zasłużenie 
Nowarze. Protest części ;publiczności byJ 
śmieszmy. 

OMAL NIE PRZYPADKOWY NOKAUT 

zwiqzków zawodowych,. organów samorzq· „ „ „ „ 
(:lu terytoń·alnego, lub inne referencje. Hfqpadk• I k.radz•eze 

W wadze ciężkiej chociaż Baranowski 
(Batory) wyraźnie ustę;pował Niewadz.i
łowi, nie wiele l:irakowało, a:by wygrał 
inruz k. o. W drugim starciu łodzianin 
skr.e1cił nogę, ale. uratował ~ gong. Bo 
przerwie przyszedł do siebie i choc-iaz 
przechodził dt>/Żką chw.ilę przyparty do 
lin, to jednak walkę potrafił 1-.ozsfrzygnci,ć' 

4) Kandydaci winni złożyć egzamin wstęp . 
ny z wiadomości ogólnych obrazujących I DWOJE NIEMCóW POWIESIŁO SIĘ l Jak okazało się pożar powstał od zhyt 
ogólne wyrobienie przyszlego, odpowie- Zatrudn:ona u ob. Stanis!aWa J.an~ze.w; rozgrzanego pieca szamotowego. 
'dzialnego pracownika spółdzielczego. skiego, zamieszkałego w Rudzre Pab1i;mckiei, Straż, po wyrqb=iu części dachu ogiei'i. 

Kandydaci winni wziqć ze sobq koc, bie- : przy. ul: Prc:filowej 13,, Niemka, 50-letma Paul, ugasiła. 
lizne 0 , i low i osobist . ; pow.es1ła się w k~morc.'fl. . . . . . 

· P 5
';: e q ą . . . . l W ten sam sposob pozbawił s.ę zycia Nie-

. .Egzamin wstępny odbę~i~ się w Łodzi 1 miec. 51-letni Antoni Hencel, zamieszkały przy 
~1~ ~ marca br. o godzinie 9 w lok~lu ul. Kil:ńskiego 216. 
M1e1sk1ego Zarzqdu ZWM przy Pl. Zwycię· Przyczyna samobójstwa .w obu wypaakach 
stwa 13; - nieustalona. 

Dyiurv ap.lek 
Rembielińsl<i - Gdańska 90 
Szymański - Rokicińska 8 
Zundelewicz - Piotrkowska 25 
Szlindenbuch - Srebrzyńsko 67 

· Kasperkiewcz - limono.wskiego 
lipiec - Piotrkowska 193. 
Pastorowa - Łagiewnicka 120. 

TELEFONY: 
Pogotowia Ratunkowa Mieiskia -
Pogotowie PCK -
Pogotowie tlb.szp. Społecznej -
Straż Pożorr:io -
B!uro numerów .... 

104-44 
1117-11 
)34-15 

8 
~99-00 

NIEMKI UCIEKAJĄ 
Coraz częściej zdarza się, e przy.dzi.~lone 

do pracy Niemk: z obozu na Sikawie po pew 
nym czas:e uciek,ają. , . . . 

Wczoraj ob. Jozef Błaszczynski, zamieszka
ły w Rudzie Pabianickiej, przy ul:cy Goplań
skiej 18, zawiadom:! milicję, że zatrudn:ona 
u niego Niemka, Paulina Hammer, uciekło. 

Zb:egłej poszukuje Milicja. 

POŻAR W WARTOWNI 
Wczordj w nocy straż ogniowa wezwana 

została do pierwszej Centrali Warsztatów 
Samochodowych w Polsce, przy ul. Składo
wej 41, gdzie w aremianej 'dyżurce wartowni 
wybuchł pOIŻnr. 

OD PRZEWODOW KOMINOWYCH 

Przy ulicy Pom_orskiej 141 od źle zbudo· 
wanego przewodu kominowego zapaliło się 

na strychu drzewo, oraz nagromadzone ru· 
piecie. 

Ogień natraiiwsz'{ na ła1wopalny mate
riał, przerzuci! się wkrótce na dach. 

Na miejsce wypadku pospieszyły: d>lfa 
oddziały straży, które wyrąbały część da-
chu i ugasiły pożar. · 

Rćwnie,ż wskutek wadliwej budowy prze· 
wodu kominowego zcrpaliła · się belka i ścia 
na w korytarzu, na czwartym piętrze, w do· 
mu Nr. 7 pil!ly ul. Suwalskiei. 

KRADZIEŻ GARDEROBY 
Z M:eszkania ob. .A.nny Mowczuk, zami>':lsz 

kałej przy ulicy Mochnack!ego 3~ podczas 
nieobecności domown'.ków, ztódziieje skradłi 
bieliznę ~ garderobę. 

na własną korzyść. Kr· -
Dzisiejsza gra w YMCA 

KKS (Poznań) z repr. Łodzi 
Dzisiaj w sa.Ji YMCA o godz. 18,30 od· 

b ę-d:f!) się nas.t~:pu;fące spotkania 'w siat
kówce żef1skiej i koszykówce męskiej. 

W siatkówce kobiet grać be.·dą re11re
zentacja Łodzi z ttKS-em oraz reprezen
tacja szkół średnich z reprezentacJą. Ło
<lzi. W trzecim spotkaniu g.rać będzie 
repr~ze~tacja Łodzi z kamem YMCA, 
TUR'. 

W koszykówce męskiej wystąpi mistrn 
Polski KKS (Poznań), który siei spotka 
z reprezentac}ą Łodzi, która 23 bm. grać 
będzie w K1rakowie. ' 
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